
URfud 
handlowy i płatniczy 
nnętfzy Polską i Austrią

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 2 sierpnia br. został para­
fowany w Warszawie układ 
handlowy i płatniczy pomiędzy 
Polską i Austrią na okres do 
31 lipca 1952. W ramach tego 
układu Polska będzie importo­
wała z Austrii m. in. łożyska 
kulkowe, magnezyt, włókna 
sztuczne, aluminium, stal szla­
chetną oraz wyroby przemysłu 
maszynowego i elektrotechnicz­
nego.

Eksport Polski do Austrii o- 
bejmuje m. in.: węgiel, cukier 
i inne produkty spożywcze, 
szkło 1 chemikalia.

Państwa arabskie 
odmawiają wysłania 
swych wojsk do Korei

MOSKWA (PAP). Agen­
cja TASS donosi z Bejrutu, że 
rząd libański został oficjalnie 
powiadomiony przez rząd sy­
ryjski, Iż Syria odmawia wysła­
nia swych wojsk do Korei.* * ♦

Rozgłośnia radia w Damasz­
ku podała, że rząd Iracki po­
wiadomił oficjalnie sekretariat 
ONZ, iż nie przydzieli swych 
wojsk do dyspozycji ONZ.

basowe strajki
w Stanach Zjednoczonych

NOWY JORK (PAP). W 
USA notuje się w ostatnim cza­
sie wzmożenie ruchu strajko­
wego w wielu gałęziach prze­
mysłu. Według doniesień prasy 
amerykańskiej, w strajkach bie- 
rze udział przeszło 40 tysięcy 
robotników.

Ponadto przewiduje się przy- 
st?:Venie do strajku jeszcze w 
bieżącym tygodniu dalszych 106 
tysięcy robotników w wypadku 
odrzucenia ich żądań.

Na znak protestu przeciw 
wzmożeniu wyzysku i maso­
wym redukcjom strajkują ro­
botnicy zakładów samochodo­
wych towarzystwa „Chrysler”, 
„Hudson Motor Co" i zakładów 
Forda w Monroe (stan Michi­
gan). W East-Peoria (stan Illi­
nois) zastrajkowało 22 tysiące 
robotników „Catterpealler Trac- 
tor Co", żądających podwyższe­
nia zarobków. W stanie Ohio 
strajkują robotnicy elektrowni.

W AtlantioCity (stan New 
Jersey) strajkują szklarze, a w 
miastach Minneapolis i San Paul 
za strajkowali piekarze, którzy 
domagają się poprawy warun­
ków pracy.

Delegacja Polaków 
z zagranicy 
złożyła wizytą Premierowi

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 31 lipca br. Prezes Rady 
Ministrów w towarzystwie mi­
nistra spraw zagranicznych 
przyjął w Prezydium Rady Mi­
nistrów delegację Polaków z 
zagranicy.

W delegacji reprezentowani 
byli Polacy z Belgii, Danii, 
Francji, Kanady, Niemiec Za­
chodnich 1 Stanów Zjednoczo­
nych, którzy przybyli na uro­
czystości Święta Odrodzenia.

Delegaci dali wyraz głębo­
kiemu przywiązaniu wychodź- 
twa polskiego do swojej ludo­
wej ojczyzny i woli walki sze­
rokich mas polskiej emigracji 
o pokój j szczęście swojego na­
rodu.

W rozmowie z delegatami o- 
bywatel Premier podkreślił, że 
szybka odbudowa Polski stała 
się możliwa dzięki objęciu 
władzy przez lud.

Amerykanie
rabują
skarby narodowe Korei

NOWY JORK (PAP). Pra­
sa amerykańska donosi, że nie­
jaka Hiltner, mieszkająca w 
mieście Puebla (stan Colorado' 
otrzymała ostatnio z Korei od 
swego syna, sierżanta E. Hilt- 
nera dywan zrobiony z 48 do­
branych według koloru — skór 
lamparcich.

-Podkreśla się, że dywan lam­
parci jest skarbem narodowym 
i służył jako ozdoba dworu 
królowej Nin, zamordowanej 
bezpośrednio przed aneksją Ko­
rei przez Japończyków.

Cena 15 gr

EIKOPOLSK1
Poznań, sobota 4 sierpnia 1951 r.Rok VII AB Nr 209 (230/

TEŁ 
Ni

W przededniu Zlotu Młodych Bojowników w Berlinie

Młodzież polska wita Zlot 
nowymi osiągnięciami produkcyjnymi 

Młodzi hutnicy ze Szczecina wykonali zobowiązania
W nocy z dnia 30 na 31. 7. br. 
przejeżdżała przez Warszawę 
delegacja młodzieży .chińskiej 
na III Światowy Zlot w Berlinie

Członkowie delegacji chińskiej i przedstawiciele młodzieży pol­
skiej, którzy witali towarzyszy chińskich — na Dworcu Gdańskim 

w Warszawie.
CAF fot. Zyg. Wdowiński

Rokowania w Kaesongu
PEKIN (PAP), Agencja No-jskową linię demarkacyjną mię- 

wych Chin donosi, że 17 posie- | dzy obu stronami, oraz wysu-
dzenie w Kaesongu w sprawie 
rozejmu w Korei odbyło się 2 
sierpnia i trwało od godziny 10 
do 11.20 czasu koreańskiego. 
Utrzymuje się nadal poważna 
rozbieżność poglądów na spra­
wę wytyczenia linii demarka- 
cyjnej między obu stronami w 
celu utworzenia strefy zdemili- 
taryzowanej.

Generał Nam Ir, przewodni­
czący delegacji Koreańskiej 
Armii Ludowej i ochotników 
chińskich raz jeszcze stwierdził 
— donosi agencja Nowych Chin 
— że strona amerykańska cheł­
pi się skutkami bestialskiego 
bombardowania z morza i po­
wietrza, domaga się jednocześ­
nie utworzenia tzw. wojskowej 
linii obronnej, w przeciwień­
stwie do lojalnej i rozsądnej 
propozycji, w myśl której 38 
równoleżnik ma stanowić woj-

Zwycięstwo 
maszynistów-ZMP-owców 
z Wrocławia

WARSZAWA (PAP). Spe­
cjalnie powołana komisja doko­
nała oceny wyników współza­
wodnictwa o tytuł najlepszej 
młodzieżowej brygady parowo­
zowej i najlepszej drużyny kon- 
duktorskiej. Współzawodnictwo 
to młodzież podjęła na cześć 
III Światowego Zlotu Młodych 
Bojowników o Pokój.

Miano najlepszej młodzieżo­
wej brygady parowozowej zdo­
byli inicjatorzy, współzawod­
nictwa — ZMP-owcy ze sta­
cji Wrocław — Główny, któ­
rzy po raz pierwszy w kraju 
zashsowa i radziecką metodę 
tzw. „jazdy pierścieniowej". 
Drugie miejsce zajęła brygada 
uarcwozowu Margańskiego ze 
stacji Bydgoszcz. Wśród brygad 
konduktorskich na czoło wysu­
nął się zespół Tad. Andryszczu- 
ka z Bydgoszczy. Współzawod­
nictwo o tytuł najlepszej mło­
dzieżowej brygady parowozo­
we' ogarnęło około 80 procent 
zespołów młodych maszyni­
stów.

WARSZAWA (PAP). Współzawodnictwo pracy, 
podjęte dla uczczenia III Światowego Zlotu Młodych Bo- 
jowników o Pokój, objęło masy młodzieży robotniczej

wa żądania, zmierzające do 
przesunięcia wojskowej IMnii 
demarkacyjnej w głąb pozycji 
Koreańskiej Armii Ludowej i 
ochotników chińskich. Stano­
wisko to nie da się pogodzić 
z realną sytuacją militarną na 
froncie koreańskim, gwałci za­
sady sprawiedliwości i rozsąd­
ku, naraża na szwank pokojo­
we uregulowanie kwestii ko­
reańskiej i dlatego jest abso­
lutnie nie do przyjęcia.

18 posiedzenie odbędzie się 
dnia 3 sierpnia o godzinie 10.

Działania wojenne
w Korei

PEKIN (PAP), W komuni­
kacie ogłoszonym w Phenianie 
dnia 2 sierpnia, naczelne do­
wództwo Koreańskiej Armii Lu­
dowej donosi, że na wszyst­
kich frontach oddziały Armii 
Ludowej, współdziałając ściśle 
z ochotnikami chińskimi, konty­
nuują walki z nieprzyjacielem, 
zadając mu poważne straty w 
ludziach i w sprzęcie.

2 sierpnia lotnictwo amery­
kańskie bombardowało znów 
zaciekle spokojne miasta i wsie 
koreańskie, nie posiadające ża­
dnych obiektów wojskowych. 
Wskutek bombardowania wie­
lu mieszkańców zginęło lub od­
niosło rany.

Czwarty dzień z kolei samo­
loty amerykańskie bombardują 
i ostrzeliwują Phenian, W na­
stępstwie barbarzyńskiego na­
lotu dokonanego dnia 30 lipca 
zginęło kilkaset osób i tyleż 
odniosło rany. Spod ruin wydo­
bywane są wciąży zwłoki. Wśród 
poległych znajduje się Te Gi- 
Czen, znany poeta koreański, 
wiceprzewodniczący Stowarzy­
szenia Pracowników Literatury 
i Sztuki. Zginęło wiele kobiet 
i dzieci. Na ulicach widnieją 
liczne leje od bomb i szczątki 
^bombardowanych domów. 

i chłopskiej. Zbliżający się 
dzień otwarcia zlotu mło­
dzież polska wita wzmoże­
niem wydajności pracy i no­
wymi osiągnięciami w pro­
dukcji.

W stolicy około 550 mło­
dzieżowych brygad produkcyj­
nych metalowców, budowla­
nych, odzieżowców i spożyw­
ców zrealizowało już zobowią­
zania o wartoścj 2050 tys. zło­
tych. Ponad 51 000 młodych 
górników i hutników Śląska o- 
siąga coraz lepsze wyniki we 
współzawodnictwie zlotowym. 
Wartość 2 000 000 zł przedsta­
wiają zobowiązania wykonane 
już przez 15 000 chłopców i 
dziewcząt woj. szczecińskiego.

Setki młodzieżowych brygad 
w kopalniach i hutach Śląska 
z zapałem walczy o coraz lep­
sze osiągnięcia w produkcji.

, Pracująca pod kierunkiem 
ZMP-owca Szek-zińskiego bry­
gada ścianowa z kopalni „Ge­
nerał Zawadzki" wykonuje już 
przeciętnie 250 proc, normy. W 
kopalni „Zabrze-Wschód" przo­
dują młodzi rębacze: Tadeusz 
Jaworski, Emil Gratepanche 1 
Stanisław Wojdyła, którzy po­
ważnie przekraczają swoje zo­
bowiązania.

W woj. szczecińskim w reali­
zacji zobowiązań wyróżniła się 
młodzież pracująca w porcie w 
Szczecinie. Robotnicy obsługu­
jący dźwigi w okresie wykony­
wania zobowiązań zwiększyli 
ilość przeładowywanych towa­
rów o 10 ton na jedną zmianę.

Na zebraniu młodzieży huty 
„Szczecin", w czasie którego 
zameldowano o całkowitym 
wykonaniu zobowiązań — 
ZMP-owiec Henryk Kijek po­
wiedział: „Zapewniamy mło­
dzież całego świata, że naszą 
codzienną pracą wzmacniać bę­
dziemy siły światowego obozu 
pokoju i postępu. Slemy gorące 
pozdrowienia i wyrazy solidar­
ności walczącej przeciwko im­
perialistycznemu uciskowi mło­
dzieży krajów kolonialnych.

PGR Falenty zakończyło żniwa 
Bogato zapowiadają się zbiory pszenicy

W A R S Z AWA (PAP). Prag­
nąc w całej pełni wykorzystać 
trwającą od kilku dni pogodę, 
we wszystkich województwach 
chłopi ze wzmożonym wysił­
kiem koszą 1 zwożą pozostałe 
jeszcze na polu zboża. Rozumie­
jąc znaczenie i korzyść szyb­
kiego zbioru zbóż, chłopi pra­
cują w polu od wczesnego ran­
ka do późnego wieczora.

W województwie szczeclń 
skim, w pierwszych dniach po 
ustaleniu się pogody, skoszono 
ok. 15 tys. ha żyta. Chłopi woj. 
krakowskiego kończą zwózkę 
żyta oraz zebrali przeszło 35

Wyrok na Groesza
BUDAPESZT (PAP). Jak 

donosi Węgierska Agencja Te­
legraficzna, sąd najwyższy Wę­
gierskiej Republiki Ludowej 
zatwierdził wyrok, skazujący 
za zdradę stanu arcybiskupa 
Groesza 1 jego wspólników.

Depesza KC PZPR 
z okazji 60 rocznicy powstania

Bułgarskiej Partii Socjal-Demokratycznej
W A RS Z AWA (PAP\. Z okazji 60-lecia powstania 

Bułgarskiej Partii Socjal-Demokratycznej KC PZPR wy­
stosował następującą depeszę:

. >>Do
Komitetu Centralnego

Bułgarskiej Partii Komunistycznej
Sofia

Z okazji 60-lecla powstania Bułgarskiej Partii Socjal-De­
mokratycznej, z której nurtu rewolucyjnego tzw „cias­
nych" rozwinęła się Wasza Partia, przesyłamy Wam ser­
deczne pozdrowienia 1 życzenia dalszych sukcesów w wal­
ce o pokój i socjalizm.

Polskiej klasie robotniczej dobrze znane są piękne rewo­
lucyjne tradycje ludu bułgarskiego. Czci ona pamięć wiel­
kiego rewolucjonisty, wiernego ucznia Lenina 1 Stalina, 
jednego z przywódców „ciasnych" i wodza ludu bułgar­
skiego — Jerzego Dymitrowa który wraz ze swym najbliż­
szym towarzyszem broni Wasllim Kolarowem budował 
sławną Bułgarską Partię Komunistyczną.

Dziś testament Jerzego Dymitrowa realizuje Bułgarska 
Partia Komunistyczna, prowadząc zwycięsko naród bułgar­
ski drogą budownictwa socjalistycznego i obrony pokoju 
w ścisłym sojuszu z bratnimi krajami demokracji ludowej, 
pod przewodem Związku Radzieckiego.

Niech źyje bułgarska klasa robotnlczal
Niech rozwija się 1 rośnie jej czołowy oddział — Buł­

garska Partia Komunistyczna!
Niech żyje jej przywódca, wierny syn ludu bułgarskie­

go tow, Wyłko Czerwenkow!
Komitet Centralny

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej"

List budowniczych
MMII Mino

do Prezydenta P»P»
WARSZAWA (PAP). Z 

okazji uruchomienia piotrkow­
skiego kombinatu bawełniane­
go, załoga tych zakładów prze­
słała do Prezydenta R. P- Bole­
sława Bieruta list, w którym 
zapewnia, że drogowskazem w 
jej dalszej pracy będą wskaza­
nia Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej 1 jej przewodni­
czącego, Prezydenta R. P. Bole­

Angielskie 
prowokacje 
wobec IRANU

MOSKWA (P AP). Agen- 
cja TASS donsi z Teheranu, że 
dnia 31 lipca br. weszły do 
portu Szat El-Arab cztery an­
gielskie okręty wojenne. Jeden 
z nich zarzucił kotwice na 
przeciwko rafinerii nafty w A- 
badanle, obok znajdującego się 
tam od dłuższego czasu krą­
żownika angielskiego. Trzy po­
zostałe okręty wojenne udały 
się do Basry.

Według doniesień prasy 1- 
rańskiej ostatnio przeleciały 
nad Abadanem angielskie sa­
moloty myśliwskie, stacjonują­
ce na jednym z lotnisk w Ira­
ku. Gubernator Abadanu złożył 
w związku z tym ostry protest 
w konsulatach brytyjskim i 1- 
rackim w Abadanie.

proc, pszenicy 1 25 proc, jęcz­
mienia.

Szczególnie pomyślnie prze­
biegają żniwa w woj. łódzkim, 
gdzie w gospodarstwach indy­
widualnych skoszono 70 proc, 
jęczmienia, 50 proc, pszenicy 1 
25 proc. owsa.

Piękne wyniki w tegorocz­
nych zbiorach uzyskują spół­
dzielnie produkcyjne. Członko­
wie spółdzielni produkcyjnej w 
Gnojewie, w pow. Malbork, po­
za wysokim zbiorem rzepaku, 
uzyskali 41 q jęczmienia ozi­
mego z i ha. W spółdzielni 
tej zapowiadają się również bo­
gate zbiory pszenicy i buraków 
cukrowych.

W sprawnym 1 szybkim prze­
prowadzeniu żniw wyróżniają 
się również Państwowe Gospo 
darstwa Rolne. Na specjalne 
wyróżnienie zasługuje gospo 
darstwo PGR Falenty zespołu 
Wilanów, woj. warszawskiego. 
które do 31 lipca br. zakończy 1IYLW1U 1 Ul. V U * Y J l • X—• Cj A A y 1 LI VI'7 V Y V. |
to całkowicie zbiory wszystkich i zdobyły poważną ilość sprzętu 
zbóż. (wojennego.

sława Bieruta, a wzorem — do­
świadczenia radzieckich robot­
ników przemysłu włókiennicze­
go.

,.Realizując wasze wskazania 
— czytamy w dalszej części li­
stu — rozwijając współzawod­
nictwo pracy, racjonalizatorstwo 
1 wielowarsztatowość, stosując 
system oszczędności — chcemy 
stać się przodującym zakładem 
przemysłu włókienniczego w 
Polsce. Chcemy dać jak naj­
większy wkład w walkę o po­
kój i plan 6-letnl.

Będzie to nasz wyraz oddania 
wielkiej sprawie socjalizmu, o 
którą walczy nasz naród, kie­
rowany przez Polską Zjedno­
czoną Partię Robotniczą,' której 
jesteście przewodniczącym".

Komsomolskie
Zespoły Artystyczne
w przejaździe przez Poznań

Wczoraj na peronie pierw­
szym poznańskiego .Dworca 
Głównego zatrzymał się w 
pnzejeżdzie do Berlina pociąg 
wiozący delegację Komsomol- 
skich Zespołów Artystycznych.

Radzieckich delegatów na 
Zlot Berliński oczekiwali i wi­
tali przedstawiciele ZMP oraz 
liczne artystyczne 
świetlicowe.

Muzyką, pieśnią, 
słowami, mocnymi 

zespoły

gorącymi 
uściskami

dłoni i kwieciem przyjmowała 
młodzież poznańska swych ra­
dzieckich kolegów.

Podczas półgodzinnego po-, 
stoju pociągu na stacji, Kom­
somolcy radzieccy wmieszali 
się w entuzjastycznie witający 
ich tłum ZMP-owców poznań­
skich. Zapowiedź odjazdu po­
ciągu przerwała wiele nawią­
zanych e łatwością, serdecz­
nych, przyjacielskich rozmów.

Przy okrzykach na cześć 
Generalissimusa Stalina i Kom- 
sómołu pociąg ruszył w dal­
szą drogę- (ia)

Armia vietnamska 
odnosi sukcesy

PEKIN (PAP). Jak podaje 
Vietnamska Agencja Informa­
cyjna wojska vletnamskiej ar­
mii ludowej rozgromiły francu­
skie pozycje obronne w rejo­
nie Thang-Bom. W rejonie na 
północ od Sajgonu nieprzyja­
ciel poniósł duże straty w za­
bitych. Oddziały armii ludowej



Zeznania osk. Tatara w drugim dniu procesu

W drugim dniu procesu prze­
ciwko organizacji dywersyjno- 
szp-egowskie j w W. P. oskarżo­
ny Tatar odpowiadał na pyta­
nia prokuratora.

Rzecznik oskarżenia cytował 
obszerne wyjątki z referatu wy­
głoszonego przez Bora-Komo- 
rowskiego 14 października 1943 
roku, a przygotowanego na je­
go polecenie przez oskarżonych 
Tatara i Kirchmayera oraz 
przez Pełczyńskiego i Rzepec­
kiego. Referat ten był sprawo­
zdaniem złożonym przez Bora- 
Komorowskiego po objęciu 
przezeń stanowiska komendan­
ta AK wobec przedstawicieli 
delegatury rządu emigracyjne­
go Referat ten m. ip. stwierdza:

„Powstanie nie może wybuch­
nąć lawet w wypadku, gdv poło­
żenie .nieprzyjaciela na obszarze 
Polski rokuje powodzenie po­
wstania, ale ogólne położenie po­
lityczne czyni je niewskazanym. 
Nie można więc na przykład do­
prowadzić do powstania, gdy

Niemcy, bici rozstrzygająco na I ne organizacje WIN 
zachodzie 1 nnhidniu tr7vmaia , . J 'zachodzie 1 południu, trzymają 
leszcze front wschodni 1 ostania-

,Nie" i

ją go z tej strony. Osłabienie 
Niemców nie leży bowiem w tym 
szczególnym wypadku w naszym 
interesie."
Referat stwierdza dalej, że 

,,nie możemy wywołać powsta­
nia przeciwko Niemcom, jak 
długo trzymają oni front rosyj­
ski". W innym miejscu w refe­
racie znajduje się argument, że 
plan „Burzy" był wynikiem o- 
bawy przed dojściem do głosu 
sił ludowych.

Innym, cytowanym przez pro­
kuratora dokumentem, jest de­
pesza wysłana w grudniu 1944 
roku przez Okulickiego do Ko­
pańskiego, a omawiająca wyko­
nanie^' planu „Burzy". W depe­
szy tej domagano się ogranicze­
nia się do akcentowania walki 
z Niemcami minimalnymi siła­
mi, natomiast żądano całkowi­
tego zaniechania działań, mogą­
cych stanowić czynną pomoc 
wojskom sowieckim.

Korzyść dla hitlerowskiego okupanta
Osk. Tatar zeznał, iż doku­

ment ten jest mu znany i że w 
owym czasie był zastępcą sze­
fa sztabu dla spraw krajowych, 
przez co podlegał mu VI odcizial 
i kierownictwo wszelkiego ro­
dzaju akcją w kraju. Tatar po­
wiedział też, że jego zdaniem 
akcja „Burza" przynieść miała 
korzyści emigracyjnemu rządo­
wi polskiemu oraz hitlerowskie­
mu okupantowi. W okresie wy­
wołania powstania wszelkie dy­
rektywy i meldunki przechodzi­
ły przez jego ręce.

Prokurator odczytał również 
dokument wysłany 28 lipca 1944 
roku przez osk. Tatara do ko­
mendanta AK o następującym 
brzmieniu:

„Przedstawiam treść uchwały 
rządu, dotyczącej waszych u- 
prawnień, Rada ministrów u- 
chwaliła dnia 25 lipca 1944 roku 
upełnomocnić delegata rządu 
do powzięcia wszystkich decy­
zji wymaganych tempem ofen­
sywy sowieckiej, w razie ko­
nieczności bez uprzedniego po­
rozumienia sie z rządem.

2. Premier przed wyjazdem na

wschód 26 lipca polecił mini­
strowi spraw wewnętrznych na­
dać następującą depeszę do de­
legata rządu: ,,Na posiedzeniu 
rządu RP zgodnie zapadła u- 
chwała upoważniająca wa« do 
ogłoszenia powstania w mo­
mencie ’ przez was wybranym. 
Jeżeli możliwe, uwiadomcie ras 
przed tym. Odpis przez wojsko 
do komendanta AK. Stern".

Oskarżony Tatar wyjaśnia, 
że pseudonim „Stern" bvł pseu­
donimem Mikołajczyka.

PROK.: Może oskarżony powie 
ml, z czyjego rozkazu wywołano 
powstanie warszawskie?

OSK.: Było to konsekwencją 
wytycznych, które wyszły z Lon­
dynu od rządu 1 naczelnego do­
wództwa.

PROK.: Może to nazwiemy per. 
sonalnie ' krótko?

OSK.: Mikołajczyk l Sosnkow- 
skl.

PROK.: W jakim celu wywo­
łano nowstanie warszawskie?

OSK,: Po to, by stworzyć fakt 
dokonany, to znaczy by uchwy­
cić stolicę Polski w takim czasie, 
aby zdążyć wystąpić wobec 
wkraczających wojsk radzieckich 
w ’"'mpletnym składzie rządu, 
przedstawicielstwa rządu, adminf. 
stracji, wojska itp.

tzw. delegaturę sił zbrojnych. 
Wszystkie te organizacje pro­
wadziły walkę z władzą ludową

Mordowano
PROK.: ,-Nie", Delegatura 1 WIN 

w tym czasie mordowały najlep. 
szych ludzi w Polsce. Na to żeście 
pieniądze też dawali.

OSK.: Jeżeli chodzi o te organi­
zacje, to istotnie -popełniały cały 
szereg morderstw.

PROK.: Oskarżony wiedział o 
tym, że te wszystkie organizacje, 
które finansował, dopuszczały sig 
morderstw w stosunku do ludzi z 
aparatu państwowego, wojskowe­
go, politycznego?

OSK.: Tak jest. ’
PROK.: Oskarżony w tym czasie 

był zastępcą szefa sztabu dla spraw 
krajowych?

OSK.: Byłem.
PROK.: A w czasie gdy mordo* 

wano działaczy lewicowych, c skar­
żony był na jakim stanowisku?

OSK.: Szef operacji komendy 
głównej AK.

Dalszy ciąg zeznań Tatara 
dotyczył osoby członka brytyj­
skiej organizacji szpiegowskiej 
Intelligence Service — płk. Per- 
kinsa. Jak wynika z wyjaś­
nień Tatara, Perkins jeszcze 
przed wojną uprawiał szpiego­
stwo na terenie Polski, pod 
przykrywką p-rowadzenia fabry- 
ki sukna. Podobnie jak Per­
kins, prowadził robotę szpie-

w formie dywersyjno - wywia­
dowczej, starając się penetro­
wać aparat państwowy i partie 
polityczne.

za dolary
gowską w Polsce również jego 
zastępca, Pickene.

Oskarżony zeznał dalej, że 
organizacja brytyjska Soe, któ­
rej oficjalnym zadaniem było 
niesienie pomocy krajom będą­
cym pod okupacją hitlerowską 
— była w istocie placówką In­
telligence Service. Z krajów 
tych Soe otrzymywało wiado­
mości wywiadowcze.

PROK.: Czy oddział VI dawał 
bezpośrednio wiadomości Angli­
kom?

OSK.: Tak, dawał.
Prokurator odczytał tekst de­

peszy przesłanej przez oskarżo­
nego Nowickiego do kraju w 
dniu 29 maja 1945 roku. Z tre­
ści depeszy wynika jasno, że 
oddział VI przeprowadzał rów­
nież szereg akcji wywiadow­
czych na specjalne zlecenie An­
glików. ,,Podajcie — pisał w 
depeszy ,,Sternik" — Nowicki, 
czy wiadomość potwierdza się 
oraz przekażcle więcej danych. 
Informacja bardzo ważna dla 
aliantów". W tym okresie No­
wicki podlegał bezpośrednio o- 
skarżonemu.

Perkins przerzucał dywersantów
Tatar mówi następnie, że Soe 
inne instytucje wywiadu bry-

tyjsklego miały wgląd we

Gorąca miłość gestapo do AK
Szeroko omawiana była w 

drugim i dniu procesu sprawa 
stosunku hitlerowskiego oku­
panta do kierownictwa AK. 
Prokurator zacytował tu m. in. 
wyjątek 7 meldunku sytuacyj­
nego Komendy Głównej AK. 

. Meldunek ten m. in. stwierdza: 
„ale nie tylko wyżsi urzędnicy nie­
mieccy myślą w ten sposób! Ge­
stapowiec von Moltke w Tarnowie, 
zapytany o akcję gestapo przeciw­
ko AK na tamtejszym terenie, od­
powiedział: Mamy wszystkie nici 
w ręku dzisiaj, zwłaszcza po nie­
udanej konferencji w Moskwie 
Nie leży w naszym interesie nisz­
czenie AK lecz, przeciwnie, raczej 
chcielCwfmy Ją wzmocnić, gdyż 
my pójdziemy, a zastąpi nas w tym 
terenie w walce z bolszewizmem 
AK. W tej sprawie prowadzone są 
rozmowy z generałem (nazwisko 
nieczytelne). Nie mamy tvlko roz­
pracowanej góry, ale chclelibvśmv 
nawiązać kontakt z pułkownikiem 
nie pp to, by go uwięzić, lecz prze­
prowadzić z nim pewne rozmowy 
Mamy pewne nici w ręku przeciw­
ko komunie i tych tępić będziemy 
bezwzględnie."

Jedno z dalszych pytań pro­
kuratora zmierzało do wyjaś­
nienia. na jakfe cele poszły 
pieniądze uzyskane przez rząd 
emigracyjny w Stanach Zjedno 
czonych, Osk. Tatar powie­
dział, że byłv one użytkowane 
„na robotę w kram przeciwko 
władzy ludowej", Cytując od 
nośne cyfry osk Tatar podał 
źe 3 miliony dolarów wysłań" 
do Polski jeszcze w 1944 r.. do 
kąd byłv przerzuty na Imię 
Okulickiego 1 delegata, przv 
czym os sam decydował o su 
mach dawanych do doręczeni* 
w .kraju poszczególnym kurie­
rom Znaczne sumr otrzymywa’ 
również Rzepecki. Oskarżony 
przyznał, że w jego ręku leża 
la administracja pieniędzmi wy 
słanymi do kraju, ruch kurie 
rów oraz przesyłka dokumen 
łów, odbiór i wysyłka pocztv 
kurierskiej.

ś-.iatło na cele, na jakie szła 
pożyczka otrzymana od USA. 
Depesza ta, nadana z Warszawy 
23 sierpnia 1946 r., nosi adno­
tację „bardzo pilna" i zawiera 
następującą treść:

„Sprawa Ksawerego i Żural- 
skiego nagrana. Potrzebna kwo­
ta. 15000 dolarów. Otrzymałem 
gryps z Mokotowa, proszą o 
pomoc. Są pod zarzutem zdra­
dy stanu oraz współpracy z In- 
telligence Service. Rozprawa za 
2 miesiące, śledztwo krótko, 
kara przypuszczalnie śmierć — 
dożywocie. Znaleziono szyfr 
podpisany Lipiński. Sprawa jest 
bardzo poważna i pilna. W tym 
celu 25 sierpnia opuszczam kraj, 
udając się na zachód, ażeby 0- 
mówić ustnie. Sprawę podczas 
mojej nieobecności prowadzi 
Siek:era 1. Podpisał Gustaw".

PROK.: Mnie interesuje kwestia 
kwoty 15.000 dolarów. Tego rodza-
już cele były 
amerykańskiej

OSK.: Tak.
Prokurator

zaspokajane z tej 
pożyczki?

cytuje również

Dokumenty demaskuję
. Następny ujawniony prze? 
prokuratora dokument, to de- 
pesza — szvfr nr 5 któ-a mir'

wszystkie sprawy polskie, że 
emigracja , .przyzwyczaiła się 
do tego, iż Anglicy gospodaro­
wali jak chcleli". Jednym z 
najbardziej „wścibskich" ofi­
cerów brytyjskich był płk. Per­
kins. W roku 1945 Perkins 
przybył do Pilzna, aby organi­
zować drogi przerzutu dla dy­
wersantów, przesyłanych do 
Polski, Czechosłowacji 1 na 
Węgry. Za pośrednictwem Per- 
klnsa 1 Innych przedstawicieli 
Soe, względnie Intelligence 
Servlce, szpledzy^przesyłali An­
glikom wiadomości, dotyczące 
m. in. Wojska Polskiego I Ar- 
ml Radzieckiej, Informacje o 
sieci kolejowej I drogach w 
Polsce, o produkcji przemysło­
wej, źródłach surowców itp. In­
strukcje tego rodzaju wywiadu 
urzesłał oskarżony Rzepeckie­
mu.

Oskarżony opisuje następnie 
drogę, którą szpiedzy z sieci 
wywiadowczej Hermana prze­
syłali wiadomości do Londy­
nu. Informacje te dostarczano 
poprzez ambasady amerykań­
ską, brytyjską I francuską. 7 
polecenia gen. Kopańskiego i 
oskarżonego z ambasadami ty­
mi kontaktowali się: oskarżony 
Klrchmayer, ..Radosław" 1 Inrr 
członkowie siatki wywiadow­
czej. Ambasady dostarczały 
wszystkie Informacje sztabowi 
głównemu w Londynie oraz sa­
me je wykorzystywały. Wiado­
mości te dotyczyły w znacznej 
mierze -wywiadu wojskowego.

PROK.: Czy w tym czasie oskar­
żony 1 wszyscy Jego wspólnicy słu­
żyli wojnie czy pokojowi?

OSK.: Jeśli chodzi o stosunek do 
Polski, to raczej wojnie

PROK.: Czy oskarżony w tym 
czasie orientował się, że ze strony 
anglo*amerykańskiego imperializmu 
są oczywiste dążenia wojenne?

OSK.: Wiedziałem, że istnieją 
lakie tendencje.

PROK : Oskarżony zdawał sobie

okresie wyborów przedstawia­
ła już zorganizowaną siłę. Or­
ganizacja orientowała się wów 
czas na Mikołajczyka, zgodnie 
ż poleceniami Kopańskiego. O- 
skarżony dodał tutaj, że Miko­
łajczyk nie rozliczył się z pie 
niędzy, które otrzymał.

PROK : Na czym oskarżony o- 
pierał swoje nadzieje, że grupa 
Spychalskiego pójdzie razem z wa­
mi w walce o zmianę ustrojową?

OSK.: Na świadomości celów,

W ciszy sali sądowej ostro 
brzmi głos prokuratora.

— Czy oskarżony w tym cza­
sie orientował się, że ze strony - 
anglo-amerykańskiego imperia- 1 
lizmu są oczywiste dążenia wo­
jenne?

— Wiedziałem, że istnieją ta­
kie tendencje — odpowiada o- 
skarżony Tatar.

— Oskarżony zdawał sobie 
sprawę, że da iecie wiadomości 
wywiadu wojskowego tym, któ­
rzy prą do wojny?

Pytanie jest proste, nieubła­
ganie logiczne, konsekwentne. 
Oskarżony zda je sobie sprawę, 
że odpowiedź jest tylko jedna. 
Tu kręcenie na nic się nie zda. 
I wygadany, często nawet zbyt 
padatliwy, Tatar, po chwili u- 
danego namysłu wypowiada 
tylko jedno słowo:

— Tak.
To jedno, jedyne słowo uni­

cestwia wszystkie dotychczaso­
we próby zbywania tej sprawy 
niedomówieniami, lub ogólnika­
mi, próby zmierzające do wy­
kazania, że celem organizacji 
była wyłącznie — zmianą ustro­
ju w Polsce... jest to ostatecz­
na klęska pieczołowicie uda- 
wadnianej przez oskarżonych 
tezy, że organizacja przeciw­
stawiała się londyńskiemu rzą­
dowi, że miała ona swoją włas­
ną linię polityczną. Pseudo- 
ideologiczne różnice ■ ukazu ją 
się teraz tvm, czym były w 
rzeczywistości. Sprowadzają się 
do groszowych sporów na 
cuchnącym emigranckim pod­
wórku.

Organizacja dywersvjno- 
szpiegowska kierowana i fi-

które miała ta grupa, na .światło* 
mości światopoglądu tych ludzi, na 
tym że oni byli grupą prawicową.

PROK.: To znaczy, że linia po­
lityczna grupy prawicowo-nacjona. 
listycznej odpowiadała wam?

OSK : Jeżeli chodzi o ludzi z 
mojego otoczenia, odpowiała nam. 
jako możliwa do przyjęcia.

W dalszym ciągu rozprawy 
osk. Tatar odpowiadał na py 
tania adwokatów. W odpowie­
dzi na pytania swego obrońcy 
— adw. Rettingera, oskarżony 
stwierdził, że organizacja dy- 
y/ersyjno-szpiegowska popiera­
ła te grupy polityczne w kraju, 
które jak Im się wydawało — 
Dosiadały szanse na uchwyce­
nie władzy.

Inni obrońcy zadawali pyta­
nia zmierzające do ustalenia, 
jakiego rodzaju stosunki łączy 
ły oskarżonego Tatara z pozo­
stałymi oskarżonymi.

Następnie prokurator pyta o- 
skarżonego o przygotowania 
organizacji do przewrotu.

OSK.: Przewidywano, że na po­
czątku 1048 r. może dojść do prze­
wrotu. Następnie już sprawy ter­
minu nie było. W rozmowie 1 
Kirchmayerem ustaliliśmy, że sora- 
wę przewrotu postawię przed Spy­
chalskim: czy przewrót będzie I 
kiedy.

PROK.: Spychalski Marian jest 
aresztowany, w stosunku do niego 
toczy się śledztwo 1 jego sprawa 
lest badana z całą skrupulatnością. 
Wszystkie właściwe wnioski będą 
stąd wyciągnięte. Dlatego też : wra­
cam iwagę oskarżonemu, że w ze­
znaniach swoich powinien przede 
wszystkim wyświetlić swoją rolę i 
swoich współpracowników."

(Do/szy ciąg no sfr. 4)

krajów anglosaskich, politycz­
nie i militarnie podporządko­
wanie przez nie rządów za- 
chodmro-europe^sikich włącznie 
z remih taryfowanymi Niemca­
mi oraz. wypadki, jakie zaszły 
w Jugosławii.

Powtórzył to wiernie Spychał- 
skiemu Tatar. Powtórzył i o- 
trzymał następującą odpowiedź: 
różnica, zdań między Gomółką 
a kierownictwem partii w spra­
wie Jugosławii zaostrzyła czuj­
ność partii i władz państwo­
wych. W tej sytuacji nie wia­
domo, czy można będzie od ra­
zu sięgnąć po władzę. Jeśli to 
okaże się. na razie niemożliwe, 
część ludzi przestawi się na

nansowana przez imperialistycz­
ne wywiady, usiłowała przy­
spieszyć wojnę, dążyła do niej 
wszystkimi środkami. Najjaś­
niej i najprościej wyraził to 
szef Tatara gen. Kopański, kie­
dy jego podwładny zdawał mu 
sprawę ze swego pobytu w Pol­
sce, streszczając rozmowy 
przeprowadzone z Marianem 
Spychalskim.

— Należy podtrzymać zwła­
szcza działalność wywiadowczą 
— dowodził wtedy Kopański 
Tatarowi — ponieważ działal­
ność szpiegowska jest naszym 
wkładem W dzieło przygotowa­
nia wojny przez państwa anglo­
saskie.

Ten sam Kopański jeszcze 
orzed wyjazdem Tatara do kra­
ju, udzielając mu wskazówek 
Drzed rozmowami ze Spychal­
skim, szczególnie podkreślił o- 
koliczności, które — jego zda­
niem — wybitnie sprzyjały pla­
nowanemu przewrotowi. Tą nie­
zmiernie korzystną okolicznoś­
cią był wzrost agresywności

dopisek na tej depeszy, podpi­
sany pseudonimem Beta 5.

Osk. Tatar wyjaśnia, że pseu­
donim powyższy używany był 
orzez niejakiego Massya, urzęd­
nika ambasady brytyjskiej w 
Warszawie.

Oskarżony wyjaśnia następ 
nie szczegółowo techniczną 
stronę przerzutów oraz kores 
oondencji i wspomina, że II 
oddział utrzymywał w mieście 
Glasgow w Szkocji specjalną 
szkolę wywiadu, której absob 
venci pracowali zresztą rów 
nież w służbach podległych VI 
oddziałowi. Osk. Tatar przed 
stawił również wyczerpująco 
Dowiązania pomiędzy II a VI 
oddziałem.

W dalszym ciągu oskarżony 
Talar stwierdza, że tzw, sztab 
iłówny w Londynie przesyłał 
do kraju emisa-iuszy z instruk­
cjami oraz finansował nielegal-

sprawę, że da|ecle 
wywiadu wojskowego 
prą do wojny?

OSK : Tak.
W dalszym ciągu 

tar przytacza treść 
jaką odbył w 1943

wiadomości 
tym, którzy

zeznań Ta- 
rozmowy, 

roku z o-
skarżonym Kirchmayerem w 
celu opracowania planu spis­
ku wojskowego po wyzwoleniu. 
..Było naszym wspólnym stano­
wiskiem — mówi Tatar — aże­
by po wyzwoleniu oficerowie 
wstępowali jak najliczniej do 
iednostek polskich, które przy­
będą ze wschodu".

PROK.: Chodziło o penetracje 
w W. P.?

OSK.; tak.

Patrole wojskowe 
i czołgi 
na ulicach Damaszku

Tatar
opierał swe nadzieje 
na Spychalskim

Na przestrzeni 1945 i 1946 ro 
ku oskarżony polecił Kirch 
mayerowl, aby organizacja roz 
budowywała się tak, żeby w

MOSKWA (PAP) Jak po 
daje Agencja TASS z Bejrutu 
napływaią tam wiadomości o 
napiętej sytuacji w Syrii.

W związku z dymisią rządu 
syryjskiego szef sztabu gene 
ralnego anhii syryjskiej płk 
Sziszekli odwiedził prezydenta 
Chaszima Afasi i zażądał roz 
wiazania parlamentu.

Prezydent odmówił temu żą 
daniu. Wojska syryjskie obsa­
dziły główne urzędy i ulice Da 
maszku.

Po mieście krążą silne pątro 
'e wojskowe i czołgi. Łączność 
telefoniczna między Damasz 
kiem i Bejrutem została prze 
rwana.

długofalową akcję, oczekując 
sprzyjających okoliczności, któ­
re b-r były związane z kon­
fliktem zbrojnym.

A więc zarówno sama orga­
nizacja, jak i współpracująca z 
nią grupa prawicowe nacjona­
listyczna w wojsku nie tylko 
orientowały się na wojnę. Mu- 
siały one —■ co jest zresztą tej 
orientacji konsekwentnym wy­
nikiem —• popierać w całej roz­
ciągłości neohi-tlerowski rewi- 
zjemizm. M usiały walczyć o to 
by kiedyś oddać Niemcom na­
sze Ziemie Zachodnie. W tym 
momencie stoczono się do dra 
zdrady narodowej. Niżej upaść 
nie było już można.

W sali warszawskiego, s^du 
toczy się rozprawa nie tylko 
przeciwko garstce renegatów. 
Rozprawa ta jest potężnym o- 
skarżeniem, tych którzy dążą 
dc wojny, tych, którzy dla mi­
lionowych zysków chcą pogrą­
żyć świat we krwi. Sąd iudo- 
wy demaskując zbrodniczą dzia­
łalność kliki wykolejeńców —• 
pokazuje zarazem kto ponosi 
pełną odpowiedzialność za ich 
zbrodnie, pokazuje metody, ja­
kimi walczy drapieżny imperia- 
1'zm anglosaski posługując się 
mackami swoich wywiadów, 
wykazuje całą perfidię projek­
todawców i realizatorów wojen- 
nych planów.

Naród polski pragnie pokoju, 
walczy o pokó j, naród nasz roz­
wija wspaniałe pokojowe budow­
nictwo, wzmacnia jąc siły świato­
wego obozu postępu. Demasku­
jąc działalność imperialistycz­
nych wywiadów w Polsce, po­
kazując społeczeństwu praw- 
dziwę oblicze zdrajców i cel 
ich zdrady wykazując, że są 
oni tylko marionetkami w rę­
kach podżegaczy wojennych, 
wzmacniamy obronność nasze­
go kraju, kładziemy kres jesz­
cze jednej możliwości rozpęta­
nia wojennej zawieruchy.

Jap.

w NRD 
unieszkodliwiona

BERLIN (PAP). Minister­
stwo bezpieczeństwa NRD po­
dało do wiadomości, że w u* 
biegłym tygodniu została wy­
kryta 1 całkowicie unieszkodli­
wiona organizacja szpiegowsko- 
dywersyjna. Wszyscy jej człon­
kowie zostali aresztowani.

Członkowie tej organizacji 
rekrutowali się z młodych 
Niemców, pozostających na 
służbie amerykańskiego wywia­
du 1 z mętów faszystowskich. 
Sztab organizacji znajdował się 
w amerykańskim sektorze Ber­
lina. Jej działalność była finan­
sowana przez wywiad amery­
kański i zachodnio - niemieckie 
koła wielkokapitalistyczne.

Członkowie organizacji pla­
nowali urządzenie podczas zlo­
tu młodych bojowników o po­
kój zamieszek i prowokacji u- 
llcznych oraz akty sabotażu i 
szereg podpaleń. Wszyscy a 
resztowani sabotażyści-szpiedzy 
staną wkrótce przed sądem.

Delegacja
kobiet węgierskich

WARSZAWA (PAP). — 
2 bm. przybyła do Polski na za­
proszenie Zarządu Głównego LK 
10-osobnwa delegacja członkiń 
Związku Kobiet Węgierskich.

Na lotnisku w Warszawie po­
witały delegację przedstawiciel­
ki Wydziału Kobiecego KC 
PZPR oraz członkinie Zarządu 
Głównego Ligi Kobiet.

W ciągu dwutygodniowe go 
oobvtu w Polsce delegatki za 
onynają się z żrćiem. warunka­
mi pracy i zdobyczami kobie’ 
w Polsce Ludowej.

Co przynosi najbliższy numer 
[Tygodniowego dodatku „S/om" 1 era.1®1// ^„.85*3 u
...Trzeba było mikrofon o- 

słonić zwykłymi gałązkami, 
bez kwiatów, nie byłoby 
przeszkody w koncercie sło­
wika...
— oto końcowy fragment arty­
kułu pt.:

PRZERWANY KONCERT 
króla słowików 

artykułu,’ który niewątpliwie 
zaciekawi Czytelników swą

oryginalną formą reportażową 
z niedokończonej audycji ra« 
diowej mistrza tonów — słowika

Z innych równie intere­
sujących artykułów moż- 
na wymienić:

Alger, którego wstydzi się 
francuska hurżuazja

Problemy
tylko pozornie trudne

Tajniki życia
w podziemnym „pałacu"

Skuteczna walka
z niewidzialnym wrogiem

Helikoptery i myśliwce 
w świecie owadów

.Prababki" na plaży
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Poznań coraz piękniejszy Jak uniknąć
trudności w rozprowadzaniu węgla

Czynnikom odpowiedzialnym za zaopatrzenie w opał
pod rozwagę

Stary Rynek w Poznaniu przedstawiał w latach między­
wojennych dziwaczną mieszaninę stylów: obok zabyt­
kowych, średniowiecznych kamieniczek — rozpierały się 
pseudo-nowoczesne, czynszowe domy. Władza ludowa, 
otaczająca pieczołowitą opieką pomniki kultury narodo­
wej — przeznacza co roku poważne kredyty na rekon­
strukcję zabytkowych budowli. Stary Rynek w Pozna­
niu odzyskuje stopniowo swój dawny, średniowieczny 
charakter. Na zdjęciu: stylowe podcienia kamienicy na 

narożniku ul. Paderewskiego i Starego Rynku 
(fot. St. Laskowski)

NOWE KADRY PRZEWOD­
NIKÓW

Kurs przewodników tatrzań- 
skich w Zakopanem zorganizo­
wany przez Krakowski Oddział 
Polskiego Tcw. Turystyczno- 
Krajoznawczego ukończyło o- 
statnio 141 górali, mieszkańców 
Zakopanego i kierowników do­
mów wczasowych. W Krakowie 
kurs przewodników ukończyło 
87 osób, zdobywając wiadomo­
ści o zabytkach historycznych 
miasta i o rozwoju Krakowa i 
Nowej Huty w planie 6-letnim.

Setki nowych izb mieszkalnych
w poznańskich osiedlach robotniczych

170 izbowy hotel Garaże dla wózków dziecięcych -
Zabudowa pustych placów w śródmieściu Kamie1
nice z XIII w. na Chwaliszewie i inne rzeczy ciekawe

Budową osiedli przeznaczo­
nych dla świata pracy zajmują 
się Dyrekcja Budowy Osiedli 
Robotniczych (DBOR). Jedna z 
nich obejmująca swym zasię­
giem województwa: poznań­
skie, zielonogórskie i bydgo­
skie, zakłada w naszym mieście 
dwa duże osiedla na Dębcu i na 
Komandorii oraz odbudowuje 
wiele domów mieszkalnych w 
innych dzielnicach Poznania.
DĘBIEC

Osiedle dębieckie, w którym 
wykończono już poza wieloma 
blokami mieszkalnymi, 61-izbo­
wą bursę dla młodzieży szkol­
nej, ośrodek zdrowia oraz 
przedszkole, położono chodniki 
i zaplanowano trawniki, uzyska 
w roku bieżącym dalszych 330 
izb. We wrześniu oddana zosta­
nie do użytku szkoła na 1000 
dzieci. Wykończony będzie po­
nadto blok nr 12 (mieszczący 
na parterze placówki handlu 
uspołecznionego) oraz wielki 
170-izbowy hotel, który poważ­
nie odciąży przepełnione hotele 
w śródmieściu.
KOMANDORIA

W roku bieżącym na Koman­
dorii oddanych zostanie do u- 
żytku około 400 izb mieszkal-

Na krótkiej fali

Komu są potrzebne 
wojny...

Qzef sztabu amerykańskiego 
gen. Omar Bradley odpo- 

władał w dniu 22 maja br. przed 
komisją senacką, podczas oma­
wiania powodów wysadzenia z 
siodła Mac Arthura. Pytania za­
dawał senator Long. Przytaczamy 
urywek ze stenogramu owego 
posiedzenia:

LONG: „Gdyby nie był wy« 
bucht konflikt koreański, czy 
moglibyśmy doprowadzić rozmia­
ry zbrojeń do stopnia takiego, 
jak obecnie?"

BRADLEY: „W owym czasie 
byłoby nam bardzo trudno prze­
konać naród (amerykański!), że 
sumy potrzebne na zbrojenia są 
uzasadnione. Wprawdzie w la­
tach poprzednich mieliśmy wiele 
trudności w zdobyciu potrzeb, 
nych kredytów; jednakże wyda­
rzenia, które nastąpiły później, 
uratowały sytuację i pozwoliły 
nam zdobyć potrzebne sumy."

LONG: „Czy można więc przy­
jąć, że właśnie dopiero konflikt 
koreański umożliwił uzyskanie 
cztero względnie pięciokrotnie 
więcej kredytów, których nor­
malnie nie można by było uzy. 
sknć?11

BRADLEY: „Tak!" 
*

Cyniczny dialog wyraźnie od­
słania kulisy machinacji Penta­
gonu Kapitolu, w których na­
ród amerykański jest jedynie 
pionkiem w rękach atlantyckich 
trabantów wojennych. Społeczeń­
stwo amerykańskie podsycane 
straszakiem antykomunistycznym 
i utrzymywane w ciągłej psy­
chozie wojennej, zmuszane jest 
do ponoszenia kosztów utrzymy­
wania stałych ognisk zapalnych 
i zbrojnych konfliktów, daleko 
poza granicami swego kraju. 
Wszystko z powodu obłędnych 
zamierzeń niewielkiej garstki 
szaleńców. omega 

nych, z czego 44 mieszkania w 
bloku nr 3 zajmą już w sierp­
niu rodziny robotnicze.

W planach na rok przyszły 
przewidziana jest budowa oko­
ło 4000 izb. Na Komandorii po­
wstanie również wielobranżo­
wy dom handlowy.
ŚRÓDMIEŚCIE

Osiedla, o których mowa, nie 
zaspokoją jednak wielkich po­
trzeb mieszkaniowych naszego 
miasta i dlatego w roku przy­
szłym przystąpi się do budowy 
całego szeregu domów na pu­
stych placach w śródmieściu, 
między innymi w pobliżu placu 
Wielkopolskiego od strony ul. 
Działowej i Babińskiego, na 
placu Wielkopolskim oraz na 
zachodniej stronie ul. św. Woj­
ciecha. Staną tu domy miesz­
kalne o trzech kondygnacjach, 
kryte dachówką. Odbudowana 
zostanie również północna stro­
na ulicy 23 Lutego na odcinku 
al. Marcinkowskiego do ulicy 
Fredry, gdzie wzniesione zosta­
ną bloki o 5 do 6 piętrach, kry­
te płaskim dachem.

W celu całkowitego rozwią­
zania sytuacji mieszkaniowej w 
stolicy Wielkopolski, architek­
ci zaprojektowali odbudowę 
zniszczonych domów zabytko­
wych na Chwaliszewie i Starym 
Mieście. Kamienice te nie są 
wprawdzie wymarzonym lokum 
dla użytku mieszkaniowego, je­
dnakże i one mogą dać schro­
nienie wielu ludziom pracy.

W oddzielę planowania Pre­
zydium MRN, w pracowni inż. 
Zielińskiego wykonuje się już 
wytyczne, mające służyć do o- 
pracowania projektu odbudo­
wy. Na ich podstawie DBOR po 
wykonaniu dokumentacji tech­
nicznej przystąpi do odbudowy 
12 kamienic o charakterze z ro­
ku 1800 przy ulicy Chwalisze- 
wo.
STARY RYNEK

Stosunkowo szybko postępu­
je naprzód odbudowa Starego 
Rynku. Wiele materiałów, któ­
re mogłyby posłużyć dziś do 
rekonstrukcji zabytków, zagi­
nęło w czasie wojny, jednak za­
chowane fotografie oraz długo­
letnie studia inż. Zielińskiego 
nad Starym Miastem pozwolą 
odtworzyć ogólny charakter tej 
dzielnicy z okresu przedrozbio­
rowego w sposób iak najbar­
dziej autentyczny. Szczegółowe 
pomiary i badanie ruin przy­
czyniło się do szeregu dalszych 
odkryć, które zostały również 
uwzględnione w planach urba­
nistycznych.

Na zlecenie Towarzystwa 
Burs 1 Stypendiów odbudowuje 
się w szybkim tempie domki 
budnicze. Zostaną one w roku 
bieżącym oddane w stanie «u- 
rowym do użytku. Niezwykle 
ważnym osiągnięciem jest re­
konstrukcja narożnika Starego 
Rynku i ulicy Szkolnej z uwagi 
na to, że jest on najbardziej 
widocznym punktem Starego 
Miasta od strony pl. Wolność'.

W niedługim czasie przystą-

W dniu 2 sierpnia br. minął 
miesiąc od rozpoczęcia plano­
wego zaopatrywania ludności w 
opał. Cza® więc po temu, by 
(przeanalizować osiągnięcia i 
trudności tego okresu. Zreali­
zowanie tak poważnego zada­
nia, jakim jest bezsprzecznie 
akcja opałowa, wymaga bowiem 
ustawicznej czujności, umiejęt­
ności gospodarczego przewidy­
wania, jak również szybkiego 
i energicznego działania.

Za mało składów węgla
Punktami hurtowej dostawy 

opału w Poznaniu są 4 składni­
ce węglowe miejscowej Cen­
trali Zbytu Węgla. Trzy z nich 
znajdują się przy ulicy Przemy­
słowej, jedna przy Tamie Gar­
barskiej. Już to nasuwać musi 

pi się do ostatecznej rozbiórki 
resztek ruin niemieckiego ratu­
sza, na którego miejscu stanie 
budynek Wagi Miejskiej. W 
przyszłym roku rozpoczęta zo­
stanie ponadto obudowa domów 
mieszkalnych pomiędzy ulicami 
Woźną, Klasztorną, Wietrzną i 
placem Kolegiackim oraz — w 
południowej części Starego 
Rynku między ul. Swiętosław- 
ską, Wrocławską i Kozią. Nie­
zależnie od tego projektuje się 
wykończenie szeregu innych 
zabytków, m. in. kamienicy Gol- 
denringa, mającej służyć Muze­
um Narodowemu do ekspozycji 
instrumentów muzycznych.

K. B.

Dnia 31 lipca br. na granicy Polski i Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej w Słubicach sztafeta ZMP prze­
kazała młodzieży NRD meldunek młodzieży polskiej na 
III Światowy Zlot Młodych Bojowników o Pokój 
Delegacja polska wchodzi na most w Słubicach. Mel­

dunek niesie sekretarz Zarządu Głównego ZMP
Wiesław Ociepka CAF fot. Nowosielski

IWIMMOMII ZIEMI ŁUBUSKIEI
GORZOWSCY POCZ.
TOWCY ZWYCIĘŻYLI

Apel pocztowców go­
rzowskich o współza­
wodnictwo w dziedzinie 
gazetek ściennych skie­
rowany do wszystkich 
zespołów redakcyjnych 
okręgu — nie znalazł 
włeściwego oddźwięku 
We współzawodnictwie 
wzięło udział tylko 8 rad 
miejscowych. W wyniku 
półrocznej pracy zwy­
cięstwo os!ągaęłi pocz­
towcy gorzowscy, zaś na 
następnych miejscach u- 
lokowali się pocztowcy 
z Gniezna i Szamotuł.

(ska)
JUNACY WZYWAJĄ
Członkowie brygady 

SP pracującej na terenie 
Kostrzyna i okolic przy 
pracach melioracyjnych, 
postanowili ukończyć 
swe prace przy meliora­
cji łąk na 15 dni przed 
terminem, a niezależnie 
od tego zdobyć w okre­
sie tej pracy 80 odznak 
SPO. Junacy wzywają 
do współzawodnictwa w 
pracy i podejmowania 
podobnych zobowiązań, 
wszystkich junaków pra­
cujących w wojewódz­
twie zielonogórskim.

(ska) 

przypuszczenie, że ilość ich jest 
niewystarczająca, a rozmiesz­
czenie nieodpowiednie. Weżmy 
np. składnice przy ulicy Prze­
mysłowej. Zaopatrują one w 
węgiel następujące dzielnice: 
Wola, Junikowo, Poddany i in­
ne. Jeszcze większe odległości 
pokonywać musi tabor konny 
lub mechaniczny, pobierający 
węgiel ze składnicy położonej 
przy Tamie Garbarskiej. Zaopa­
truje się tam: Antoninek, Szcze­
pankowo. Minikowo, Sady, Na­
ramowice, Winiary, Starołęka 
i Główna. Przeciętnie biorąc od­
ległości od składnicy do punk­
tu dostawy wynosi więcej niż 
10 km.

Więcej samochodów
W związku z tym nasuwa się 

pytanie, czy stan taki nie wpły­
wa ujemnie na sprawność pra­
cy i wykonanie planu dostawy?

Przypatrzmy się, pracy skład­
nicy przy Tamie Garbarskiej. 
Wymieniona składnica otwar­
ta jest oficjalnie od godziny 7 
do 15. Na jej otwarcie czeka 
codziennie kilkunastu •woza­
ków. Każdy z trudniących się 
rozwózką węgla zainteresowany 
jest bowiem w tym, by jak naj­
szybciej załadować wóz, zwa­
żyć i wyruszyć w drogę. Spraw­
ną ekspedycję utrudnia jednak 
posiadanie przez składnicę tyl­
ko 1 wagi wozowej. Zanim po­
szczególny wóz może wyruszyć 
w drogę, zajeżdżać musi kilka­
krotnie na wagę, ponieważ za­
biera najczęściej węgieł dla 3 
lub 4 rodzin. W ten sposób woź­
nice okupują po prostu wagę 
i tracą dużo czasu.

Inaczej przedstawia się spra­
wa z transportem mechanicz­
nym. Załadowany samochód, 
bardzo często z przyczepką, 
wjeżdża tylko raz na wagę, a 
obsługa jego, posiadając wagę 
decymalną, dokonuje we włas­
nym zakresie rozważenia węgla 
na miejscu przeznaczenia. Nie­
stety samochodów jest stanów- 

ŻOŁNIERZE POMA.
GAJĄ

Społeczeństwo powiatu 
głogowskiego a szczegól­
nie gminy Sława Śląska 
z dużym zadowoleniem 
przyjęło pomoc Wojska 
Polskiego w zwalczaniu 
stonki. Przykład Wojska 
Polskiego podziałał mo­
bilizująco na społeczeń­
stwo powiatu, które z 
energią przystąpiło do 
likwidacji szkodnika.

(ska)

MISTRZOSTWA WĘD­
KARSKIE

W czasie zorganizowa­
nych przez Powiatowy 
Żarząd Polskiego Związ­
ku Wędkarskiego w Sza­
motułach zawodów węd­
karskich, będących za­
wodami eliminacyjnymi 
do mistrzostw ogólno­
polskich wybrany został 
mistrz pow. szamotulskie­
go w wędkarstwie oraz 
2 wicemistrzów. Pierw­
sze miejsce w zawodach 
uzyskał Ludwik Kurow­
ski, dalsze miejsca przy­
znano ob. ob. Nowickie­
mu i Rybarczykowi. Mi­
strzowi powiatu wręczo­
no puchar przechodni 
pozostali zwycięzcy o- 
trzymali dyplomy i war­

tościowe nagrody w po­
staci sprzętu wędkar­
skiego. (ska)

58 NAGRÓD
Prezydium WRN w Po­

znaniu przyznało 34 soł­
tysom i 24 pracownikom 
Prezydiów Gminnych 
Rad Narodowych w po­
wiecie gnieźnieńskim na­
grody pieniężne za szcze­
gólnie wydajną pracę 
przy subskrybowaniu 
Pożyczki Narodowej. 
Nagrody te zostaną do­
ręczone za pośrednic­
twem Prezydium PRN w 
Gnieźnie, (aw)

WYŚCIGI MOTO­
CYKLOWE

Zarząd Wojewódzki ZS 
„Gwardia" w Bydgosz­
czy urządza na Stadionie 
im. Bohaterów Stalin­
gradu w Żninie w nie­
dzielę, dnia 5 sierpn a 
wielkie wyścigi moto- 
cyklowe na żużlu. Star­
tować będą m. in. człon­
kowie „Gwardii" Toruń 
Stal" Nakło, „Gwardia" 

* Bydgoszcz, (ke)

PIERWSI WE WSPÓŁ­
ZAWODNICTWIE

Pracownicy Delegatury 
Centr. Mięsnej w Koni­

czo za mało. Zachowując do­
tychczasowe tempo rozwózki, 
potrzeba co najmniej 70% wię­
cej taboru mechanicznego. Stan 
taki utrudnia zaopatrzenie lud­
ności miejscowości położonych 
na peryferiach miasta.

Jak wykonujemy plan ?
Jeżeli mamo to omawiana 

składnica wykonuje swój plan 
dzienny, to dzieje się tak jedy­
nie dlatego, że personel skład­
nicy pracuje regularnie do go­
dziny 19 i dłużej, a więc co naj- 
mniej 4 godziny więcej. Jest to 
jednak sytuacja niepokojąca. 
Wykonanie planu osiąga się 
bowiem przez przedłużenie cza­
su pracy pracownika, zwiększe­
nie kosztów własnych i prze­
ciążenie transportu i to zarówno 
konnego jak i mechanicznego. 
Świadczą o tym wypowiedzi 
pracowników’, Owozaków i szo- 
•ferów.

Z niemniejszym nasileniem 
pracuje również transport na 
innych składnicach. Równo­
znaczne jest to z jego nadmier­
ną eksploatacją. Stan taki nie­
bezpieczny jest szczególnie dla 
taboru mechanicznego, ponie­
waż utrudnia lub wręcz uniemo­
żliwia niezbędną cotygodniową 
konserwacją. Przy odczuwanym 
braku części wymiennych wy­
wrzeć może to ujemny wpływ 
na zachowanie dotychczasowej 
siły przewozowe i posiadanego 
transportu mechanicznego już 
w najbliższej przyszłości.

Trudności można 
i należy usunąć

Podsumowując powyższe spo­
strzeżenia stwierdzić należy, że 
trudności w dystrybucji węgla 
tkwią w małej przepustowości 
składnic, spowodowanej niedo­
statecznym wyposażeniem w 
wagi wozowe i w braku taboru 
mechanicznego. O ile pierwszy 
postulat nastręczać może trud­
ności, o tyle drugi warunek 
jest stosunkowo łatwy do speł­
nienia. Należałoby bowiem włą­
czyć do akcji węglowej trans­
port i zezwolić na wykonywa­
nie przewozu zarobkowego tym, 
którzy o pozwolenie takie ubie­
gają się.

W dobie wzmożonej walki o 
wykonanie* planów produkcyj­
nych, walki o szybki rozwój 
gospodarki naszego kraju nie 
możemy dopuścić do tego, by 
chociaż jeden samochód stał 
bezczynnie. Od włączenia wszy­
stkich naszych rezerw do wy­
konania zadań produkcyjnych 
od wykazania maksimum zdol­
ności z gospodarowania zależy 
wykonanie ciążących na nas 
zadań.

I to powinny mieć na uwadze 
miejscowe czynniki odpowie­
dzialne za sprawne zaopatrze­
nie ludności w opał, za rozwój 
naszej gospodarki narodowej.

Cz. W.

nie Niemczynowicz, Bor­
kowski, Gajewski, Ko­
walewski i Krzemiński 
zdobyli przechodni pro­
porczyk współzawodnic­
twa za osiągnięcia w 
pracy za II kwartał br.

(x)
BĘDĄ MIESZKANIA
Państw. Zarząd Wod­

ny w Koninie rozpoczął 
budowę domu mieszkal­
nego dla swoich pracow- 
ników. Ukończenie bu­
dowy przewidziane jest 
jeszcze w bież. roku. (x)

Świetlica bez sto- 
ŁÓW I KRZESEŁ

Świetlica Zw. Sam. 
Chłopskiej w Stobnicku, 
pow. obornicki nie po­
siada niezbędnych urzą­
dzeń. łGminna Rada Na­
rodowa nie spieszy świe­
tlicy z pomocą pomimo 
kilkakrotnych interwen­
cji. Sądzimy, że miej­
scowe władze postarają 
się o kilka stołów, krze­
seł i ławek, aby robot­
nicy rolni oraz członko­
wie ZMP korzystać mo­
gli z niedawno otwartej 
świetlicy. (x)

3400 TON DZICZYZNY
Wprowadzenie po wojnie ra­

cjonalnej gospodarki w łowiec­
twie przyczynia się do stałego 
podnoszenia stanu zwierzyny i 
ptactwa łownego w naszych la­
sach. W ub. r. np. członkowie 
Polskiego Związku Łowieckiego 
dostarczyli na rynek 800 ton 
mięsa zajęczego, 400 top dzi- 
czego, 100 ton sarniego i jele­
niego oraz blisko 100 ton mięsa 
ptactwa łownego. Ogółem więc 
uzyskaliśmy prawie 3.400 ton 
dziczyzny.

BUDOWA OSIEDLA 
NAUCZYCIELSKIEGO .

W okolicach Szczecina — w 
Pilichowie budowane jest osie­
dle nauczycielskie, w którym 
znajdzie pomieszczenie przeszło 
100 młodych nauczycieli, tego­
rocznych absolwentów szkół 
pedagogicznych. Okręgowy Za­
rząd Zw. Zaw. Nauczycielstwa 
Polskiego zlecił Miejskiemu 
Przedsiębiorstwu Budowlanemu 
prace przy remoncie 27 jedno 
i dwurodzinnych domków wil­
lowych.

FACHOWCY DLA NOWEJ 
HUTY

150 robotników Nowej Huty, 
którzy pochodzą z gromad woj. 
krakowskiego, ukończyło kursy 
zawodowe dla murarzy, zbroja­
rzy i cieśli. Wielu przodują­
cych w nauce uczestników kur­
su uzyskało kierownicze stano­
wiska. W najbliższym czasie 
przeszkolonych będzie w Nowej 
Hucie 300 niekwalifikowanych 
robotników.

Patefony ze Żnina
Ostatnio otwarta została w Żni­

nie pierwsza w Polsce fabryka pa- 
tefonów uruchomiona staraniem 
Woj. Zarządu Przemysłu Tereno­
wego w Bydgoszczy. Jej nowo­
czesne warsztaty mieszczą się w 
b. fabryce kawy słodowej przy ul. 
Dąbrowskiego.

Tysiące patefonów wyproduko­
wanych będzie jeszcze w roku 
bieżącym, a kilkadziesiąt tysięcy 
w roku przyszłym. Patefony nie 
będą przedmiotem luksusowym, 
lecz przedmiotem codziennego u- 
żytku. Niskie ceny pozwolą wszy­
stkim ludziom pracy na kupno 
patefonu.

Dzięki zasługom kierownictwa 
1 całej załogi, fabryka ta została 
uruchomiona w terminie. Na spe­
cjalne wyróżnienie zasłużyli pra­
cownicy Rozwarski, Andrzejewski, 
Suchański, Stanisław Michalski, 
Pryka, Pawlaczyk, Moczadło. Do- 
brzycki oraz kierownik Lewandow­
ski, którzy też otrzymali dyplomy 
uznania i nagrody pieniężne. (Ke)

O tytuł' 
najlepszego zakładu 

graficznego
Drukarnia Akcydensowa w 

Warszawie i Zakłady Graficzne 
im. M. Kasprzaka w Poznaniu 
ukończyły ostatni etap długofa­
lowego współzawodnictwa pra­
cy. W wyniku trzykrotnego 
zwycięstwa załogi poznańskie;, 
sztandar przechodni ozdobiony 
gryfem — symbolem drukarzy 
oraz herbami Warszawy i Po­
znania przeszedł na własność 
Zakładów Graficznych im. M. 
Kasprzaka.

Z okazji uroczystego wręcze­
nia sztandaru podsumowano 
również wyniki indywidualne: 
283 pracowników otrzymało na­
grody na łączną sumę 29 800 zł. 
Na 801 pracowników biorących 
udział w I etapie współzawod­
nictwa wewnętrznego nagrodze­
ni zostali m. in. przodownicy: 
C. Blamka — 146,1 % normy, 
K. Walichnowska — 141,5%, 
G. Graczyński — 123°/o, J. Pa- 
przycki — 106,9%. Za II etap 
na 781 pracowników nagrody 
otrzymali m. in.: K. Konieczna 
— 195,3% normy, J. Petrol — 
177,3%, A. Jeżewski — 170,6% 
i Fr. Noźyńskl — 111%. Za za­
sługi w rozwijaniu akcji współ­
zawodnictwa wyróżnień! zostali 
L. Kulczyński, T. Urbanowicz 
oraz St. Wójciak.

Nie zadowalając się dotych­
czasowymi osiągnięciami, am­
bitna załoga Zakładów Graficz­
nych im. M. Kasprzaka przy­
stąpiła jednocześnie do współ­
zawodnictwa o tytuł „Najlep­
szego Zakładu w Przemyśle 
Graficznym w Polsce", (w)
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Proces kierownictwa grupy dywersyjno-szpiegowskiej
przed Najwyższym Sądem Wojskowym w Warszawie

Sesja 
popołudniowej rozprawy

WARSZAWA. Na sesji 
popołudniowej w drugim dniu 
procesu organizacji dywersyj- 
mo-szpiegowskiej w W. P. o- 
skarżony Tatar odpowiadał w 
dalszym ciągu na pytania o- 
brońców. Odpowiadane na py­
tania adw. Zajączkowskiego 
osk. Tatar zeznał, że osik. Utnik 
btał udział we wszystkich pra­
cach „Komitetu Trzech". Adw. 
Bałabieński — obrońca oskar­
żonego Nowickiego zmierzał do 
ustalenia roli jaką jego klient 
odgrywał w organizacji „Hel". 
Tatar oświadczył, że Nowicki 
był kierownikiem „Helu" oraz 
członkiem tzw. „Komitetu 
Trzech". Był on podporządko­
wany Tatarowi, ale posiadał 
również własne uprawnienia o- 
raz możliwość wydawania sa­
modzielnych dy sp ożyć u w za­
kresie swego stanowiska.

W odpowiedzi na pytania o- 
brońcy oskarżonego 9 Hermana 

adw. Bieia, Tatar oświadczył 
m. in., że Herman należał do 
„starszyzny AK-owskiej'* jako 
szef biura studiów II oddziału 
Komendy Głównej AK.

Szereg pytań zadali Tatarowi 
oskarżeni Mossor i Kirchmayer. 
Pytania te dotyczyły okoliczno­
ści w jakich odbywały się ich 
wzajemne spotkania.

Azed sądem sta’e następnie 
oskarżony Marian Jurecki, puł­
kownik, karany przed wojną są­
downie za uszkodzenie ciała i 
usiłowanie zabójstwa. Przyzna- 
'je się do winy i składa obszer­
ne zeznania. Oskarżony przez 
pewien czas pozostawał w służ­
ba polskiego aparatu repatria­
cyjnego na terenie Szkocji.

W lecie 1946 r. oskarżony 
nawiązał kontakt z przebywa­
jącym wówczas w Anglii Kuro­
pieską, z którym przeprowadził 
trzy rozmowy na temat sytuacji 
w kraju, a szczególnie o poło­
żeniu 'i planach przedwojen­
nych oficerów.

Opowiadając o nastrojach w 
hitlerowskim oficerskim obozie 
jenieckim w Woldenbergu, Ku- 
zopieska powiedział, że w o- 
bozie tym oficerowie dzielili się 
na dwie grupy. Pierwsza grupa 
— zeznaje oskarżony Jurecki — 
ekuniała, jak mówił mi Kuro- 
pieska — oficerów, którzy u- 
znawali za konieczne, gdy Pol­
ska będzie wyzwolona przez 
Armię Radziecką udać się po 
zakończeniu wo!ny na zachód. 
Druga grupa, jak mi to przed­
stawił Kuropieska, bvła zdania, 
że trzeba wrócić do Polski i za­
brać się do odbudowy kraju.

Po powstaniu warszawskim 
do Woldenbergu przybyli mię­
dzy innymi Rzepecki i Herman, 
którzy wyznawali pogląd, że 
należało rzeczywiście udawać 
sie dó Polski, ale nie w tym 
celu, aby współpracować z 
władzą ludową, a odwrotnie w 
tym celu, aby penetrować do 
wszystkich dziedzin życia pań­
stwowego, a przede wszystkim 
wojskowego i tą drogą starać 
się opanować to życie po to, 
ażeby w pewnvm momencie, 
dogodnym momencie politycz­
nym i strategicznym dokonać 
przewrotu i obalić władzę ludo­
wą, zastępując ja czvmś w ro­
dzaju republiki demokratyczno- 
burżuazyjnej, na wzór ustroju 
istnie :ącego na zachodzie 
Europy.

Kuropieska powiedz’ ' rów­
nież osk. Jureckiemu, że właś­
nie udaje się do kraju, aby 
realizować te cele. Oświadczył 
też, że po wyzwoleniu dla rea­
lizowania tych celów została 
powołana do życia orqanlzac!a 
konspiracyjna oraz że mając do 
niego wielkie zaufanie przy- 
znaje mu, że sam należy do 
kierownictwa tej organizacji 1 
z ramienia teao kierownictwa 
z nim rozmawia".

Jurecki otrzymał 
konkretne zadanie

Podczas jednej z następnych 
rozmów z Kuropieską osk. Ju, 
recki zgodził się przystąpić do 
organizacji i otrzymał od Ku 
ropieski konkretne zadanie. 
Zadanie miało polegać na tvm 
— zeznaje osk. Jurecki — żeby
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wyjechać do kraju, tam uzy­
skać przydział do sztabu gene­
ralnego i na terenie sztabu 
generalnego założyć sieć, ma­
jącą na celu dostarczanie 
wszystkich informacji z te- 
jenu sztabu generalnego. Wy­
jaśnił mi, że zadanie to daje mi 
dlatego, że z terenu tej in­
stytucji organizacja nic nie wie, 
co się dzieje, a to jest dla niej 
bardzo potrzebne".

Kuropieska obiecał osk., 
że kierownictwo konspiracji 
„przyjdzie mu z pomocą wszy­
stkimi możliwymi sposobami". 
A m. In. „wysyłaniem tam ofi­
cerów werbowanych do orga­
nizacji na terenie emigracji". 
Po przybyciu do kraju Jurecki 
miał się skontaktować z Her­
manem". Kuropieska dodał jesz­
cze — zeznaje osk. Jurecki — 
że o istnieniu organizacji kon­
spiracyjnej w Polsce są poin­
formowane władze brytyjskie 1 
że oficerowie brytyjscy, z któ­
rymi miałem styczność z tytu­
łu pełnienia mvch funkcji w 
dziale repatriacil, o tym wie­
dzą, więc w razie, gdyby jakaś 
rozmowa na ten temat wynik­
ła, nie należy się absolutnie 
krępować, bo to są ludzie zo­
rientowani w tych sprawach".

„Kuropieska dodał jeszcze, że 
niezależnie od „kontaktu na 
Hermana" mam utrzymywać 
nadal kontakt i z nim w czasie 
jego służbowych przyjazdów do 
Warszawy, bo musi byc au cou- 
rant mojej pracy na terenie 
sztabu generalnego w dwóch 
kierunkach".

Szpieg „awansu 
do sztabu generalnego

Po przybyciu do Warszawy w 
1946 r. oskarżony spotkał się z 
Kuropieską, który powiedział, 
że sprawa przydziału jego do 
siztabu generalnego jest już 
załatwiona — że rozmawiał 
na ten temat między innymi z 
generałem Spychalskim. Ku­
ropieska skontaktował oskarżo­
nego również z Hermanem. W 
okresie współpracy z Herma­
nem najważniejszym zadaniem 
organizacji było — według ze­
znań Jureckiego — zorganizo­
wanie siatki wywiadowczej. Ju­
recki zwerbował do niej ogółem 
15 oficerów, 7 których jeden o- 
trzymał stopień oficerski w 
AK, a wszyscy pozostali byli 
przedwojennymi „oficerami za­
wodowymi". Zebrane wiadomo­
ści szpiegowskie osk. przeka­
zywał Hermanowi.

Wiosną 1947 r. przyjechał z 
Londynu Kuropieska, który o- 
świadczył, że pozostaie w kra­
ju i że w zasadzie należy „pra­
cować na Londyn nie z nim, a 
z Chojeckim",

„W ciągu roku 1948 nastąpi­
ło około 7 spotkań z Kirch- 
mayerem — mówi oskarżony,— 
od 49 r. zdaje się sześć, a w 
1950 r. mieliśmy spotkań dwa. 
Dostarczałem mu materiały aż 
do stycznia 1950 r.".

Siatka wyw:adowcza 
na usługach 
obcego wywiadu

Od jesieni 1947 r. osk. był „na 
kontakcie" z Kirchmayerem 1 
siatka wywiadowcza była już 
wówczas zasadniczo zorganizo­
wana.

Kiedy w początkach 1950 r. 
oskarżony, jak również inni o- 
ficerowie, którzy należeli do 
sieci wywiadowczej, zostali 
zwolnieni z sztabu generalnego 
— oskarżonemu powiedział 
Kirchmayer, że w wypadku jego 
aresztowań i a „mam się zgłosić 
1 czerwca do jednego z barów 
na Nowym Swiecie o godz. 12, 
gdzie będzie ^a mnie czekać 
przedstawiciel ambasady Sta­
nów Zjednoczonych. Były poda­
ne znaki rozpoznawcze. Jakie­
kolwiek materiały będę jeszcze 
miał po spotkaniu się z tym 
nrzedstawicielem, należy dalej 
doręczać jemu".

Poza spotkaniem 1 czerwca — 
Jurecki spotkał się z przedsta­
wicielem ambasady USA 1 sier­
pnia oraz 1 października. Dorę­

czył mu wtedy materiały szpie­
gowskie, zebrane przez jednego 
z jego agentów.

Na pytanie przewodniczącego 
sądu, czy oskarżony był poin­
formowany o celu wysyłania 
materiałów wywiadowczych do 
Londynu, oskarżony odpowie­
dział, że dokładnie nie był po­
informowany o tvm, lecz „wy­
gląda na to, że cała organiza­
cja konspiracyjna była po pro­
stu ekspozyturą wywiadu obce­
go".

Na pytanie rzecznika oskar­
żenia, dlaczego osk. Jurecki 
wstąpił do PZPR, osk. oświad­
czył: „wszyscy moi przełożeni 
po linii konspiracy jne i przy 
różnych okazjach dawali wy­
raz Swemu przekonaniu, że każ­
dy członek organizacji konspi­
racyjnej powinien starać się o 
to. ażeby dostać się do partii, 
bo ułatwi mu to pełnienie za­
dań konspiracyjnych".

Pytany przez swego obrońcę 
Jurecki tłumdczył fakt, że nie 
porzucił pracy w organizacji 
dywersyjno - szpiegowskiej rze- 
komyn» „brakiem charakteru i 
siły woli, aby wydobyć się z te­
go bagna".

Kilka pytań zadali oskarżo­
nemu Jureckiemu współoskar- 
żeni Kirchmayer i Herman. W 
trakcie odpowiedzi oskarżony 
oświadczył, że przekazał Kirch- 
mayerowi szereg bardzo waż­
nych materiałów wywiadow­
czych, jak również podał, że 
spotkania z Kirchmayerem od­
bywały &ię m. in. w służbowym 
gabinecie Kirchmavera i w sze­
regu lokali nocnych w Warsza­
wie.

Dalsze swe zeznania, które 
'wypełniły resztę drugiego dnia 
procesu, osk. Jurecki składał 
przv drzwiach zamkniętych ze 
względu na tajemnicę państwo­
wą.

Zezna je
osk. Marian Utnik

W dniu 2 bm., w trzecim dniu 
rozprawy przeciwko członkom 
organizacji dywersyjno-sżpie- 
gowskiej w Wojsku Polskim, 
Sąd przesłuchał oskarżonego 
Mariana Utnika. Na pytanie 
przewodniczącego, czy oskar­
żony przyznaje się do winy, pa­
da odpowiedź: „Przyznaję się 
do działalności szkodliwej dla 
Polski Ludowej". t

Osk. Utnik przedstawia na­
stępnie obraz swej działalności

Robotnicy mówią o procesie 
kliki sanacyjnych oficerów

„Mówi zakładowe studio na­
dawcze, włączamy się na falę 
Polskiego Radia" — rozlega się 
głos spikera 1 po chwili robot­
nicy MPK w Poznaniu słuchają 
w czterdziestu dwu halach war­
sztatowych 1 salach biurowych 
transmisji przewodu sądowego 
przeciwko wyższym oficerom 
Armii Krajowej i Sztabu Głów­
nego w Londynie, oskarżonym 
o przygotowywanie dywersji w 
Wojsku Polskim.

W Miejskim Przedsiębior­
stwie Komunikacyjnym właśnie 
przerwa obiadowa. Pracownicy 
zbierają się grupkami przy sto­
łach, inni podążają do świetli­
cy; twarze skupione, zamyślo 
ne.

— Wczoraj mieliśmy masów­
kę — mówi przewodniczący ra 
dy zakładowej — na której za­
znajomiliśmy naszych pracow­
ników z tłem toczącej się w 
Warszawie rozprawy. Odczyta 
nie 1 omówienie wyjątków z 
aktu oskarżenia zrobiło na po 
znańsklch tramwajarzach o 
gromne wrażenie. Dlatego od 
dziś przez nasze zakładowe stu 
dio radiowe nadajemy klika ra 
zy dziennie transmisję radiową 
i komentarze prasy w związku 
z procesem.

Zbliżamy się do grupy roz­
mawiających pracowników. An 
toni Królik awansowany nie­

jako pracownika, a później, ja­
ko szefa oddziału VI sztabu 
„naczelnego wodza" w Londy­
nie. VI oddział powstał z tzw. 
biura gen. Sosnkowskiego, któ­
re, jak zeznaje oskarżony — 
„było, jak się wtedy powszech­
nie mówiło, raczej systemem 
pracy POW-iackiej, był to na­
wrót do starej tradycji, nawrót 
do starych ludzi". Biuro to, mó­
wi oskarżony, składało się z 
tych samych ludzi, którzy byli 
w Warszawie w sztabie na daw­
nym Placu Saskim. W zezna­
niach swych oskarżony okreś­
la zadania VI oddziału nastę­
pująco: prowadzenie współpra­
cy z Komendą Główną AK w 
kraju.

Do zadań szczegółowych od­
działu VI należało zaopatrywa­
nie Armii Krajowej w ludzi wy­
szkolonych, w sprzęt i pienią­
dze.

Oddział VI podlegał 
władzom angielskim

„Oddział VI — zeznaje o- 
skarżony — jeśli chodzi o kon­
trolę operacyjną, podporządko­
wany został całkowicie wła­
dzom angielskim, właśnie temu 
tzw. Soe. Na czele sekcji Soe, 
która zajmowała się sprawami 
polskimi, stał oficer Intelligen- 
ce Service ppłk. Wiilkinson. W 
krótkim czasie zastąpił go 
kpt. Perkins. On właśnie sie­
dział stale w oddziale VI.

Działalność swą w Oddziale 
VI osk. Utnik rozpoczął w 1942 
roku po -powrocie z Kanady, na 
stanowisku szefa wydziału wy­
szkolenia i prowadził zarówno 
sprawy wyszkolenia, jak łącz­
ności z AK, doboru ludzi, for­
mowania nowych baz i placó­
wek. Z tego tytułu osk. Utnik 
utrzymywał stały kontakt z An­
glikami, a więc z Perkinsem, 
Pickensem, Morganem. Np. w 
sprawie organizacji bazy we 
Włoszech oskarżony poleciał 
tam razem z Perkinsem i za­
stał tam innych Anglików, z 
którymi- pracował przy organi­
zowaniu tej bazy.

W marcu 1944 roku przyle­
ciał z kraju do bazy we Wło­
szech gen. Tatar. Sprawę wpro­
wadzenia gen. Tatara w sy­
tuację emigracyjną, zarówno 
wojskową jak i cywilną, gen. 
Kopański poruczył osk. Utniko- 
wi, jako staremu znajomemu 
Tatara.

dawno z robotnika ze służby 
ruchu na odpowiedzialne stano­
wisko w biurze organizacji kon­
troli mówi z przejęciem: — 
Otwierają się nam oczy na o- 
grom zbrodni emigrantów lon­
dyńskich. Nie mogli zwyciężyć, 
więc nam szkodzili, nasyłali 
sabotażystów I dywersantów. 
Chciell uniemożliwić dokona­
nie reform społecznych, o któ­
re tyle lat krwawo walczyła 
polska klasa robotnicza. Proces 
b. wyższych oficerów AK wy­
kazuje w jak podły sposób re­
akcyjni, faszystowscy oficero­
wie i ich aglosascy szefowie'do 
spółki z Mikołajczykiem chcte- 
11 narzucić naszemu wyzwolo­
nemu narodowi na nowo nie­
wolę kliki, która ociekła drogą 
zaleszczycką 1939 roku. — 
Trzeba tu dodać — mówi inny 
robotnik, że powinniśmy być 
dumni ze swego odrodzonego 
wojska 1 władz bezpieczeństwa, 
które szajkę w porę zdemasko­
wały 1 oddały pod sąd.

Na korytarzu stoi grupa ko­
biet, których tak dużo pracu­
je w MPK. jedna z nich Broni 
sława Pawlak, trzykrotna przo­
downica pracy mówi wzburzo­
nym głosem.

— Dowiadujemy się teraz 
prawdy o planach dawnych of1 
cerów sanacyjnych. To nie tyl­
ko sąd w Warszawie, ale cala 
Polska sądzi dziś oskarżonych 
oficerów sanacyjnych. Gdyby 
nie oni nie byłoby powstania 
warszawskiego, nie byłoby ty­

W lipcu 1944 roku osk. Utnik I jawnlać się. Czynnych było w 
otrzymał nominację na szefa tym czasie 10—20 radiostacji, 
oddziału VI. Nadawały: Wilno, Białystok,

Nowogródek, Lwów, rejon 
lwowski i Rzeszów. Przycho­
dziły wiadomości z wyzwolo­
nych terenów Polski, jak i z te­
renów należących do Związku 
Radzieckiego i będących tere-
nem państwa sąsiedniego .

„W tym ęzasie była przygo­
towywana instrukcja dla akcji 
„Burza", tzn. dla działań na 
wypadek wkraczania Armii Ra­
dzieckiej na teren Polski. Spra­
wa ta była decydowana na ze­
braniu rady ministrów w obec­
ności „naczelnego wodza". By­
ła to rzecz w rządzie emigra­
cyjnym bardzo rzadka dlatego, 
że istniał konflikt między Sosn- 
kowskim i rządem Mikołajczy­
ka. Tu jednak doprowadzono 
do porozumienia. Jakkolwiek 
między sobą się kłócili, to jed­
nak jeśli chodziło o sprawę 
walki z lewicą, była pod tym 
względem jednomyślność: nie 
można dopuścić do tego, ażeby 
lewica objęła władzę w Polsce."

„Gdy zaistniała kwestia — 
mówi dalej Utnik — że Armia 
Radziecka może przyjść ną te­
ren polski jako reprezentantka 
państwa socjalistycznego, to 
mimo sprzeczności — pozosta­
wiła możliwość ustalenia mię­
dzy Sosnkowskim i Mikołajczy­
kiem wspólnych wytycznych, 
które rząd uchwalił w końcu 
lata 1945 r. Wytyczne te zostały 
wysłane. Nie zadowoliły one 
Sosnkowskiego. Sosnkowski 
chciał przeprowadzić na zebra­
niu rządu znacznie ostrzejszy 
program i „stworzyć fakt doko­
nany przeciw Armii Radziec­
kiej 1 chciał utrzymać siły na 
dalszy okres czasu. Chodziło 
mu o to, aby siłę tę utrzymać w 
swoich rękach i nie zniszczyć 
jej uderzeniem na Niemców".

W dalszym ciągu osk. Utnik 
zeznaje, że po przyjeździe gen. 
Tatara w oddziale VI nastąpił 
okres niezwykle intensywnej 
pracy. W ciągu miesiąca radio­
telegrafista przesyłał 1 odbie­
rał ponad 200.000 słów. W tym 
czasie nastąpił moment wciąg­
nięcia do pracy 3 członka ko­
mitetu, płk. Nowickiego. „Zna­
liśmy się wszyscy przed wojną, 
byliśmy rzeczywiście zgraną 
trójką. Współpraca nasza była 
bardzo ścisła i wszystkie nasze 
wysiłki szły w jednym kierun­
ku". „

Po upadku powstania Komen­
da Główna AK, jak się wyraził 
oskarżony, „główny odbiorca” 
oddziału VI przestał istnieć, 
natomiast pozostał oddział VI. 
Nastawieniem jego, według o- 
skarżonego Tatara 1 gen. Ko­
pańskiego, powinno być pro­
wadzenie działalności w kraju. 
„Na terenie kraju funkcjonowa­
ły resztki, które miały nie li­

lu ofiar, nie zostałaby tak 
straszliwie zniszczona nasza 
kochana stolica. Natomiast 
gdyby Im udało się uchwycić 
władzę nie mielibyśmy tylu o- 
siągnlęć 1 reform społecznych, 
które zapewniła nam Polska 
Ludowa. Ja na przykład wyjeż­
dżam w przyszłym tygodniu na 
kilkudniowe wczasy nad Bala­
tonem na Węgrzech. Nie było­
by to możliwe gdyby rządziła 
burżuazyjna klika sanacyjna.

Również w halach zajezdni u- 
stała praca. Mechanicy, moto­
rowi, kontrolerzy słuchają na­
dawanej audycji. Młody ZMP- 
owlec, remontujący na od­
dziale elektrycznym silnik 
tramwajowy Marian Okupnlak 
mówi:

— Oburza nas, że Marian 
Spychalski dopuszczał b. ofice­
rów sanacyjnych na wysokie 
stanowiska w odrodzonym 
Wojsku Polskim. Oburza nas 
podła, antyludowa polityka 
grupy prawicowej, która poma­
gała szpiegom w ich wrogiej 
działalności. Jesteśmy zadowo­
leni, że dywersyjno - szpie­
gowska organizacja została 
unieszkodliwiona. Ten przy­
kład jest dla nas jeszcze jed­
nym ostrzeżeniem, że trzeba 
być czujnym na każdym kroku 
Z procesu warszawskiego wy 
ciągniemy wnioski również w 
organizacji młodzieżowe] na 
naszym terenie. Dziś po pracy 
robimy odprawę młodzieży, na

Zmodianlzowane nW 
wykonują 
prace drogowe

WARSZAWA (PAP). Wraz 
z budową nowych linii kolejo­
wych i przebudową już istnie­
jących, stale postępuje naprzód 
mechanizacja kolejowych ro­
bót drogowych. Prace te do 
niedawna należały do najcięż­
szych na PKP.

Obecnie, dzięki doświadcze­
niom czerpanym z ZSRR oraz 
dzięki pracom polskich inży­
nierów zmontowano pierwsze 
specjalne pociągi robocze, słu­
żące do wykonywania prac 
drogowych. Pociągi te wyposa-1 
żonę są w pługi, które usuwa­
ją stare nasypy kolejowe i 
równają nowe. Specjalne ma­
szyny zaciosują podkłady, dźwi­
gi zaś układają podkłady i szy­
ny na torze itp.

Urządzenia te i warsztaty 
mieszczące się w pociągach u- 
możliwiają całkowitą mechani­
zację prac drogowych i elimi­
nują ciężką pracę fizyczną.

Pierwsze dwa zmechanizowa­
ne pociągi robót drogowych pra­
cują w dyrekcji krakowskiej 
kolei państwowych. Podobna 
pociągi otrzymają w przyszło­
ści wszystkie dyrekcje okręgo­
we kolei,

Truman
o inflacji w USA

WASZYNGTON (PAP). 
Prezydent Truman podpisał u- 
chwalony przez kongres pro­
jekt ustawy o „Produkcji na 
cele obrony"- Przy tej sposob­
ności Truman oświadczył, że 
przewidziane w projekcie u- 
stawy środki zwalczania infla­
cji „są absolutnie niewystar­
czające" i wywołają dalszą 
zwyżkę cen. Prezydent stwier­
dził. że w chwili obecnej nie 
da się przewidzieć rozmiarów 
drożyzny, grożącej Stanom 
Zjednoczonym.

której omówimy dokładnie Tę 
sprawę.

Przez głośnik słychać przez 
chwilę melodię jakiegoś mar­
sza, a następnie rozlega się 
znowu głos spikera.

— Za chwilę nadamy komen­
tarz prasowy do procesu pt.’ 
„Spisek przeciwko Polsce", a 
następnie przegląd prasy po­
znańskiej 1 komunikaty zakła­
dowe. (s)

Uwaga!

Stali Czytelnicy I
Stałym naszym prenume­

ratorom podajemy do wia­
domości. że w związku e 
reorganizacją pracy urzę­
dów pocztowych termin 
przyjmowania przez pocztę 
przedpłat na prenumeratę 
gazet został skrócony 1 u- 
pływa e dniem 15 każdego 
miesiąca.

Prenumeratę miesięczną 
naszego pisma w wysoko­
ści 4,05 zł, kwartalną — 
12,15 zł, półroczną — 24,30 
lub roczną 48,60 zł, można 
w tym terminie regulować 
w okienkach pocztowych 
lub u listonoszy.



Gniezno
Kościan

w kwiatach Pracownicy poszukiwani

w zieleni
Stałych pracowników fizycznych przyjmie 
„Spedytor" — Poznań, ul. J. Dąbrowskiego 89. 

KI 425

Jan Mieczkowski t0 jeden z 
czołowych robotników placówki 
rozbiórkowej Powiatowego Ko­
munalnego Przedsiębiorstwa 
Odgruzowania w Żarach, 54- 
letni przodownik pracy, obec­
nie zatrudniony na rumowi- 
kach zniszczonej fabryki w Za­
siekach, tak mówi o swe] pra- 

, cy: „Dopóki ml sił i zdrowia 
starczy, będę wydobywa} cegły 
tak dobrze jak dotychczas, 
gdyż wdem, że z cegły powsta­
łą osiedla robotnicze, buduje 

się nową Polskę." (ele

Gniezno i Kościan można za­
liczyć do czystych i miłych 
miast. I tak jest w istocie. Po­
dróżny jednak, który widział 
oba te miasta bez żadnych za­
strzeżeń, przyzna palmę pierw­
szeństwa Gnieznu — za este­
tyczny wygląd.

Gnieźnieńskie kwietniki za­
sługują w pełni na pochwałę i 
uznanie. Nie tylko parki, lecz 
najmniejsze nawet skwery za­
mienione są na różnokolorowe, 
wzorzyste dywany. Dobór kolo­
rów, wzory na kwietnikach, to 
artystyczne dzieło inspektora 
ogrodnictwa — Sokołowskiego.

Już przed dworcem widnieje 
klomb, który odznacza się zhar­
monizowanym doborem kwia-

tów. A dalej park Kościuszki, 
plac naprzeciw Powszechnej Bi­
blioteki, przed pocztą — wszy­
stkie te skwery przyciągają 
wzrok przechodniów!

Brawo Gniezno! Brawo Soko­
łowski!

A Kościan? Kwietniki są, 
klomby też, ale już nie widać 
tej pieczołowitej, troskliwej o- 
pieki ogrodnika. Planty, chluba 
Kościana, zapomniane czy zanie­
dbane, nie mogą wzbudzić po­
dziwu u mieszkańców, czy przy­
jezdnych.

A przecież Kościan, który to­
nie w zieleni, mógłby równie do­
brze zasłużyć na zachwyt wszy­
stkich przebywających tam i 
przyjeżdżających ludzi. (Baj-da)

Młodszy zootechnik potrzebny. Zgłoszenia Sta 
cja Selekcji Roślin, Rogaczewo. Kopaszewo,
p. Turek, pow. Kościan. K1437
Skrzypka-pedagoga poszukuje z dniem 1 IX 51 
Państwowa Szkoła Muzyczna w Gnieźnie. Zgło­
szenie wraz z życiorysem i odpisami świadectw 
przyjmuje dyrekcja szkoły przy ul. Mieczy-
sława 36. K1447
Starszego księgowego — księgowych — kon­
tystów przyjmujemy zaraz. Płace wg układu 
zbiorowego dla pracowników Spółdzielczych. 
Oferty kierować Powszechna Spółdzielnia Spo-
żywców ..Jedność" w Szamotułach. K1446
Technika, budowlanego obeznanego z inwesty­
cjami, oraz technika budowlanego — elektro­
technika przyjmiemy natychmiast do pracy. 
Zgłoszenia Wydz. Kadr O. Z. TOR, Poznań,
Grottgera 4. K1456

Lange Franciszek, Września. — 
Łączenie urlopu z okresem -wypo­
wiedzenia jest niedopuszczalne. 
Jeśli •'racodawca rozwiązuje umo­
wę o pracę za wypowiedzeniem, to 
nie może żądać od pracownika wy 
korzystania urlopu w okresie wy­
powiedzenia. Zatem może Pan do­
magać się od Gminnej Spółdzielni 
Samopomocy Chłopskiej we Wrze­
śni odszkodowania za niewykorzy­
stany urlop.

Wolne posady
Mata rodzina pracująca po­
szukuje gosposi Warunki do­
bre. Poznań, Świerczewskie­
go Ha, m. 6.10604g
Pomoc domowa, samodzielna, 
czysta, potrzebna. — Poznań, 
Matejki 66, m. 5. 106 21g
Pracownice do wytwórni lalek 
potrzebne, powyżej lat 18. — 
Zgłoszenia. Wytwórnia lalek, 
Pozndri, Mickiewicza 15, w 
podwórzu.1062 5g
Panienka do wytwórni zaba­
wek potrzebna. Poznań, Ma-
tejki 51, m. 5- 10629g
Szoter-machanik na samochód 
ciężarowy potrzebny zaraz. — 
Poznań, F. Dzierżyńskiego 146,
telefon 45 78. 10632g
Fryzjerka, dobra siła, potrze­
bna na stałe. Poznań, Pie 
kary 7.10594g
Trykotarka (dziewiarka) po­
trzebna, maszyna saneczkowa. 
Poznań, ul. Zwierzyniecka 41,
m. 8. 10599g
Laborantka(ke) zatrudni zaraz: 
Foto-Cichosz, Poznań, Czerwo-
nej Armii 39- 10615g
Pomoc domowa z gotowaniem 
na stałe potrzebna. Poznań, 
św._Marcina_63, m^5. 10636g
Starsza emerytka potrzebna do 
dziecka. Poznań. Kolejowa 46, 
m. 24. od godz. 8—12.

10637g
Gosposią przyjmę. Dobre wa­
runki (1 dziecko). Poznań, Lo­
dowa 41b, m. 2, od soboty
godz. 16. 10639g
Agenci na portrety, siły ruty­
nowane, potrzebni. Oferty z ży­
ciorysem i fotografią do Głosu 
Wielkop. dla 10715g.
Panienkę do dziecka przyjmę. 
Poznań Wojskowa 15, m. 11. 

_________ 10719g
Pomoc domowa do maiej ro­
dziny potrzebna. Poznań So-
łącz, Wołyńska 7. 10725g
Malarzy przyjmie: Zakład Ma­
larski „Artyzm", Poznań, ul-
Ratajczaka 23. 10728g
Pomoc domowa, starsza, na 
bliską prowincje potrzebna. — 
Zgłoszenia: Poznań, Ogrodo-
wa 2. m. 11. -10686g

Rada nadzorcza
powinna współpracować z robotnikami

Pracownika umysłowego (możliwie spedytora) 
poszukuje instytucja gospodarcza. Oferty z ży­
ciorysem i odpisami świadectw Głos Wlkp. dla 
K1455.

Komunikaty

Spółdzielnia
Pracy Sprzętu Pożarniczego 

zawiadamia klie-ntmv, że z dniem 6 sie-rpnia 
1951 r. warsztaty produkcyjne i punkt usługo­
wy łącznie z biurem zostaną przeniesione 
z ul. Marchlewskiego nr 7

na ul. Grunwaldzką nr 81, teł. nr S6.32.
Pod wyżej wskazanym adresem prosimy kli­
entów. o przesyłanie wszelkiej korespondencji, 
jak również prosimy skierowywać przesyłki 

jakichkolwiek napraw. K1453

Zakłady 
Gazownictwa Okręgu Poznańskiego

w Poznaniu, Grobla 15
polecają uwadze Miejscowego Przemysłu, In- 
atytucji Państwowych i Spółdzielczych prze­
znaczone do upłynnienia remanenty, zbędne 
i nadmierne — z branży gazowniczej 1 innych. 
Miarodajny biuletyn tych remanentów jest 

do przejrzenia tamże w pokoju nr 220.
 K1450

Samochód ciężarowy 3-3,5 ton,
kupimy. — Oferty z opisem 1 podaniem
ceny Głos Wlkp. dla 10583g. 10583g

Ostatnio podczas walnego 
zebrania członków Rzemieślni­

czej Spółdzielni Pracy Branży 
Skórzanej w Gnieźnie omówio­
no roczną działalność spół­
dzielni, wybrano nowy zarząd 
oraz przedyskutowano wszel­
kie błędy i niedociągnięcia.

W dyskusji wykazano, że za­
łoga spółdzielni nie żyła zagad­
nieniami produkcyjnymi. W du­
żej mierze winę ponosiła do­
tychczasowa rada nadzorcza, 
która nie współpracowała ściśle 
z robotnikami. Zdarzało się, że 
uchwały podjęte na zebraniach 
nie zostawały wprowadzane w 
życie.

Mimo jednak tych niedociąg­
nięć spółdzielnia uzyskała osta­
tnio nadwyżki w produkcji o- 
trzymując za to 7.500 zł premii.

Do nowego zarządu spół­
dzielni weszli Wittek, Zlmnik 1 
Konieczny, a do rady nadzor­
czej przewodniczący Dobruckl, 
zastępca Szajdzlńskl, członko­
wie Kujawski, Buczkowski i 
Swiegocka.

Nowe kierownictwo winno z 
miejsca przystąpić do rzetelnej 
pracy, aby uniknąć tych sa­
mych błędów, co ich poprzed­
nicy. (an)

Prezydium MRN zawiadamia, że z powodu od­
budowy wiaduktu kolejowego zamyka się ul. 
Cmentarną do dnia 30 VIII 1951 r. Objazd 
ul. Wrzesińską. K1448

Handlowe 2suby

Szuka posady

Technik dentystyczny poszu­
kuje pracy. Oferty Glos Wiel- 
kopolski dla 10579g.
Ekonomista, mgr, praktyką pla­
nowaniu. szuka zatrudnienia. 
Oferty Głos Wlkp. dla 6866p.

Suknię ślubną sprzedam. Adr. 
wskaże Głos Wlkp. nr 10554g.
Nutriety sprzedam. — Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 10564g.
Łóżko żelazne i walizkę skó­
rzaną sprzedam. Poznań, Ro. 
Kossowskiego 105, m. 12.

10561g

Nauka

Tańców ludowych, nowocze 
snych wyucza Szczurkówna - 
Szczurek. Poznań, al. Mar-
cinkowskiegp 2a, 10374g
Trzymiesięczne nowoczesne ko­
respondencyjne kursy księgo. 
woŚci. Łódź — skrytka 163. 

K1431
Korepetytora matematyki ce­
lem przygotowania do matury 
poszukuję zaraz. Oferty Głos 
Wielkopolski_dla 10724g. _
Stenografii międzynarodowej 
Diployć wyuczam gruntownie 
drogą korespondencyjną. —• 
Adresować: Szczanowicz, Ra­
dom. Kilińskiego 8/18. 6649p

Osobiste

Welony, suknie ślubne, naj­
modniejsze wypożyczam, welo. 
ny upinam. Poznań, Mickie-
wieża 28. 10318g

Sprzedaże

Drezno budowlane । stolar­
skie wszelkiego rodzaju, ca 
200 m’ tarcicy do sprzedania. 
Oferty: „Głos Wlkp." dla 
6645.
Dźwigary i cegły z rozbiórki 
sprzedam. Poznań, Madaliń-
skiegp 9, m. 28. 10540g
Wydr* zagraniczną, lejbik z 
kretów, sprzedam. Poznań. Je. 
życka 7, m. 7. od 16—20.
___________________ 10532g
Sypialnię złotą brzozę, jadał, 
nią dębową, sprzedam. Hau­
ser, Poznań, Zeylanda 3. m. 7. 
__________________ 10534g

Domek l-rodzlnny wolny, 2- 
morgowy sad. sprzedam. Pija- 
nowski, Poznań Dzierżyńskie-
go 38. 10535g

Maszyna do szycia — radio 
sprzedam. Poznań, Rokossow­
skiego86, m. 14.10414g
Zloty zegarek na rękę, ma­
szynę do pisania, okazyjnie 
sprzedam. Poznań, św. Józefa
nr 6. m. 10 10576g
Rowery damski i męski sprze. 
dam. Poznań, Ratajczaka 30,
m, 5, od 15—16, 10577g
Wózek dla chorej sprzedam. 
Poznań-Dębiec, Wiśniowa 60,
m. 9. 10585g
Wózek koszykowy sprzedam. 
Poznań, Umińskiego 23, m. 9,
od godz. 15. 10586g
Akordlon 32 basowy sprzedam 
Poznań, Rokossowskiego 245a. 
___________________ 10622g
Wózek (autko), dobrvtn stanie 
sprzedam, Poznań. Świeża 6, 
m. 7 (przy Lodowej). i0624g
Rower dla dziewczynki sprze­
dam, 340 zł. Poznań, Polna 7,
m. 5. 10630g
Motocykl SHL, jak nowy — 
sprzedam. Poznań. Dobrzyc-
kiego 18. m. 2. 10634g
Wózek (autko), na łożyskach, 
sprzedam. Poznań, Czesława
nr 13. m. 1. 10596g
Radl* pierwszorzędnym stanie 
sprzedam. Poznań. Dzierżyń­
skiego 75. m. 13a. 10602g
Wózek koszykowy, podwozie 
niklowe, bardzo dobrym sta­
nie, sprzedam, Poznań. Jac- 
kowskiego 35. m. 21. 10611g
Młode wilczki sprzedam. Po- 
znań-Górczyn, Tęczowa 13,
m. 4. 10614g
Klarnet B, nowy, srebrny, pel- 
noklapowy. sprzedam. Poznań, 
Kopczyńskiego 18, tu. 1.
____________________ 10591g

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
ZA ŻYCZENIA ZŁOŻONE Z OKAZJI ŚLUBU

Fotografie legitymacyjne na 
poczekaniu, oraz prace ama 
torskie wykonuje: FOTO — 
NOWAK. Poznań, Botaniczna 
6, końcowy przystanek „2"

Przyklękała się wilczyca, czar, 
na, podpalana. Poznań. Cze­
chosłowacka 41, m. 13, od 16. 

_____________ 10578g

..8“
Kawa

___________ 9904g
Palarnia, Poznań,

10558g
składają

WŁADYSŁAWOSTWO RADNI

Szewska 7. Upalamy, mielimy
każdą ilość.

Zamiana

10488g

Gosposia doświadczona na wy­
jazd do Wrocławia do 3 do­
rosłych osób potrzebna od 
15. 8. lub 1. 9. Zgłoszenia: 
Czubkowa. Poznań. Libelta 34,

Futro karakułowe, lisa sre 
brnego, sprzedam. Z. Grocho. 
walska, Poznań. Reya 3, m. 10.

10538g

Lodówkę kuchenną A. E. G-, 
na chodzie, stan dobry, sprze. 
dam. Adres wskaże: Po­
znań, Mottego 8, m. 30. od
15—18. 10593g

telefon 21-74. 10692g

Młynarz samotny, uczćiwy, z 
świadectwami, potrzebny, peł­
ne utrzymanie, mieszkanie. 
Wynagrodzenie według umo­
wy. Ciesielski, Wróblewo Młyn, 
pow Szamotuły.10698g

Łóżko żelazne, materacem — 
sprzedam. Poznań, Sniadec- 
kich 30. m, 5, 10541 g
Wózek (autko), dobrym stanie, 
sprzedam, Poznań, Długa 4.

Wózek (autko) sprzedam. Po­
znań. Chudoby 14. m. 6.

_________________ 10606g
Wózek (autko) sprzedam. Po­
znań, Szamarzewskiego 12.
m. 3. 10605g

m. 2. 10542g
Parcele 125o m‘, Osiedle War­
szawskie, 10 000. sprzedam. 
Oferty Głos Wlkp. dla 10548g.

Maszynę do szycia ..Singer"- 
sprzedam. Poznań, Bnińska 2a, 
m, 2 (Przedmieście Warszaw-
skie). 10609g

Rolnika lub ogrodnika samot 
nego, starszego, poszukuję na 
gospodarstwo. Warunek współ­
praca. Oferty Glos Wielkopol­
ski dla 6962,______________

Materace brokat. 2 fotele, 
1 kredens pokojowy, lampę 
6-ramienną, sprzedam. Poznań. 
Krasińskiego 12, m. 2, pd

Parcel* 1000 m’ sprzeda wła­
ściciel. Oferty Glos Wielko­
polski dla 10635g.

14—17, 10549g

Pomoc domowa, samodzielna, 
z gotowaniem, dobrze poleco­
na, potrzebna zaraz. Poznań 
Czerwonej Armii 26. m. 4. od 
godz. 8—17,10665g

Ścianą przenośną z drzwiami, 
3,2o X 5 m, sprzedam. Oferty 
Glos Wlkp dla 10435g,

Wózek dziecięcy (autko), ma­
teriał płaszczowy, 100’/» — 
sprzedam. Poznań, plac Asny-
kg 2, m. ?. 10638g

Gosposi starszej na wyjazd do 
Bydgoszczy, bezwzględnie ucz­
ciwej, do prowadzenia gospo­
darstwa domowego u samot­
nej osoby, od 1 września po 
szukuję. Referencje konieczne. 
Oferty Głos Wlkp. dla 10666g.

Wózek (autko) sprzedam. Po- 
znań. Nowotomyska 2. m. 10 
(narożnik Marceliriskiej).

__________10556g

Stół dębowy, rozciągany (24 
osoby), leżankę, dobrym sta­
nie, sprzedam. Ambrożkiewi- 
czowa — Poznań, Fredry 1, 
m. 15; Od 15—17. 10569g

Parcele 1700 m’ sprzedam. 
22 000, Gruszczyński, Poznań, 
Wawrzyniaka 22, 10644g
Motocykl D. K. W. 125 cm’ 
sprzedam. Poznań, tel. 523-08 
______________ 10641g

KURSY PLANOWANIA
od sierpnia, KSIĘGOWOŚCI, MASZYNOPISA­
NIA, STENOTYPISTEK od września rozpoczy­
na Ośrodek Szkolenia Zawodowego, Poznań, 
Wawrzyniaka 33. — Zamiejscowym zniżki ko­
lejowe. K1449

IUGŁOSZEHiA DROBNE H
--    ■  ——- - .

Motorek do kajaka ,,Sachs" 
sprzedam. — Poznań. Kościel­
na 36. warsztat samochodowy 
____________________ 10640g
Wózek transportowy. 2-koło- 
wy, sprzedam. Informacje. Po­
znań, telefon 70-G9. 10689g

Spscerówkę nową sprzedam. 
Poznań. Różana 22, m. 3, po. 
dwórze lewo. 10690g
Kuchenkę angielkę, nową — 
sprzedam. Poznań, Podolska 
nr 11, m. 4 (Sołacz). 10691g

Stoły, ióżko żelazne, pierzynę, 
rower dziecięcy i męski, skrzy­
nce stare, sprzedam. Poznań, 
Wyspiańskiego 15, m. 11.
________ ______ 10696g

Setke sprzedam. Poznań. Jac­
kowskiego 49. m. 3. 10697g

Sypialnie jasna, polerowany, 
korzystnie sprzedam. Poznań, 
Górczyn. Sielska 36, stolarnia.

10701g

Wózek (autko), koszykowy, 
jak nowy, sprzedam. Poznań, 
Rutkowskiego 17a, m. 6 ■— 
(dawn Potworowskiego).

10702g

Kajak sprzedam. Pawlak, Po­
znań, Przystań AZS, n. Wartą. 

10703g

Rower damski w dobrym stanie 
sprzedam. Poznań, Drukarska 
nr 3. m. 23 (dawn. Wybickie-
go). 10705g

Maszyn* damską (okrągłe), 
dobra, sprzedam. Poznań, Ży­
dowska 15/19, m. 6a. 10706g

Sportks sprzedam. — Poznań, 
Mostowa 26, m, 28. 10709g

Ram* z kołami D. K. W. 200 
S. B. sprzedam. Poznań, Dą 
browskiego 45, m. 4, parter.

10676g

Wózek (autko) sprzedam. Po­
znań, Graniczna 6, m. 21.

10677g

Pompa ssąco-tłocząca — na 
sprzedaż. Poznań, Knapowskie.
go 17, m. 4. 10681g

Wózek dla bliźniąt, dobrym 
stanie, sprzedam. — Poznań, 
Czerwonej Armii 39, m. 32.

10685g

Mercedes V 170, w bardzo do­
brym stanie, sprzedam. Oferty 
Głos Wlkp. dla 10663g.

Samochód półciężarowy. po re­
moncie, z nowym ogumieniem, 
małolitrażowy, sprzedam. Po­
znań, Długa 3, warsztat, w
podwórzu. 10722g

Parcel* półmorgowa. willową. 
Dąbrowskiego, sprzedam. — 
Dutkiewicz. Poznań. Dzierżvn-
skiego 105. 10642g

2 pokoje kuchnią Poznaniu, 
zamienię na 2 lub 1V* kuch­
nią Gnieźnie. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla. 10628g.

Pokój kuchnią w Poznaniu za­
mienię na podobne w więk­
szym mieście na zachodzie.
Oferty Glos Wlkp. dla 10617g

PRENUMERATĘ na „Głos Wielkopolski P«Xl- 
muje PPK „RUCH", Poznań, uL Kantaka nr 8'9 
1 wszystkie zamiejscowe placówki pocztowe. Cena 
prenumeraty zleconej: miesięcznie zł 4.05; kwartal­
nie zł 12 15: półrocznie zł 24.30. Telefon nrenumera. \ 
ty 52-931 Teł komisu 16-69 Nr konta PKO V-6714

Zgubliem kartę rowerową i 
kartę meldunkową na nazwi­
sko Władysław Kowalski. Bia- 
łepiątkowo, poczta Miłosław. 
____________________ 6804p
Zgubiono legitymację służbo­
wą. wystawioną przez Sanato, 
rium Przeciwgruźlicze w Kie- 
krzu nr 52930 na nazwisko
Józef Mospan. 10648g
Zgubiono książeczkę wojskową 
RKU Szamotuły na nazwisko 
Józef Klapa, Słopanowo, pow.
Szamotuły. 10271g

Kamea w szyldkrecie na sprze­
daż. Poznań, telefon 79 84 
___________________10 6 6 7 g
Samochód D. K. W., dobrym 
stanie, sprzedam. Oferty Głos 
Wielkopolski dia 10670g.

Akwarium z rybkami sprze­
dam. Poznań.Dębiec. Grzybo-

Kartony, również używane — 
zakupi: „Meta", Poznań. Ko­
ścielna 30, telefon 21-76.
j 10626g

Dobry wózek dla bliźniąt ku­
pię. Poznań, Łąkowa 17, m. 31. 
____________________10618g
Parcele do 1500 m’ wprost 
od właściciela kupię Olerty
Głos Wlkp. dla 10544g.

wa 9, m. 1. 10671g
Platformę od 2—3 ton kupię
Poznań. Szamarzewskiego 16,

Motocykl Ziindapp 200 cm’ — 
sprzedam. Poznań, Grudzie- 
niec 30. m. 2.10674g
Spacerówkę sprzedam. Mało­
polska 2, m. 1, po godz. 14. 
___________________ 106J_3g 
Spcrtke w dobrym stanie — 
sprzedam. Poznań, Łukasze­
wicza 18 (kiosk). 10720g

Motocykl N. S. U. 200 cm’, w 
dobrym stanie, sprzedam. Po­
znań. Dzierżyńskiego 133 —
kiosk. 10723g
Space(ćwkf sprzedam. Poznań
Kanałowa 4. m. 13. 7010p

Biurko używane sprzedam. — 
Nowowiejskiego 59, m. a. su-
terena. X 6953p
Bramy blachy falistej 2 30 X 
2,30, wózek koszykowy — 
sprzedam. Poznań, tel. 500-28. 
____________________ 10575g
Szczenięta 2 miesięczne bokse 
ry z metrykami sprzedam. — 
Poznań, Wawrzyniaka 26,m. 1. 

7008p

Kurna

Parcelę Wilda-Dębiec ku­
pię. Oferty Glos Wlkp. 
dla 6535p.______________
Penicylinę krystaliczną 400000 
jednostek kupię. Oferty Głos
Wielkopolski _dla_10649g. _
Silnik B. M. W. 4, typ 309, 
0,9 1. wzgl. wał korbowy, ku­
pią. Poznejf telefon 37'78.

10647g

m. 1. 10553g
Wózek (autko) kupię. Poznań. 
Szamarzewskiego 36, ni. 10, 
telefon 49-64. 10555g
Witaminę B 12 kupię. — Ofer. 
ty Głos Wlkp, dla 6644p.
Parcele Starołęce, Minikowie, 
kupie. Poznań, Dzierżyńskiego
nr 105, m. 13. 10572g

Parcelę kuni’. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla i0580g.

Domek l-rodzinnv z ogrodem, 
na neryferlach Poznania, od 
właściciela kupię. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 1058fg.

Rolwage na gumach, konną, 
kupię Ofert- Głos Wielkopol­
ski dla 10695g.

Motocykl do 250 cm* kupię. 
Oferty Głos Wlkp. dla 10700g.

Maszynę do szycia kupię. — 
Oferty Głos Wlkp, dla 10668g.

Rower męski, dobrym stanie, 
kunię. Popiel. Poznań. Bisku­
pińska 27, szkoła. 10708g

Samochód małolitrażowy, w 
dobrym stanie, okazyjnie ku­
pię Oferty z opisem, ceną 
Glos Wlkp. dla 107 lOg.

Parcel* kupię. Oferty z poda­
niem miefsea i ceny do Głosu 
Wielkop. dla 10717g.

Opon*, dętkę, 5 obręczy sa­
mochodowych 17 X 450 ku­
pię. Poznań. Dzierżyńskiego
nr 75, m. 13a. 10601g

Dnia 1 sierpnia 1951 zasnął w Bogu, po krót­
kich cierpieniach, namaszczony Olejami św., 
nasz najukochańszy i nigdy niezapomniany 
brat i szwagier, śp.

Franciszek Muszak
przeżywszy lat 57.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm.. o
godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej 
nie.

» W ciężkim smutku
rodzina

Kowanówko. Gnin, Łąg

na Górczy-
pogrążona

10699g

Dwa duże pokoje (woda i gaz) 
Gniezno zamienię na podobne 
Poznań. Zgłoszenia: Poznań, 
Sikorskiego 7, m. 7. 10592g

2-pokojowe z wygodami w Lu­
blinie zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty Głos Wielko- 
polski dla 10678g.

Wolne lokale

Pokćj z meblami odstąpię. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 10619g.

Garaż do wynajęcia. Poznań,
Wierzbięcice 37. 10684g

Szuka lokalu

Pracująca z córką uczennicą 
szuka pokoju. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 6955p.
Student poszukuje pokoju. Po­
żądany z wodą bieżącą, Ewtl. 
pomieszczenie. Oferty; Kalisz. 
Poste restante, legitymacja 
192.6958p
Dużego pokoju z meblami lub 
bez, blisko tramwaju, urwa­
niem łazienki, szuka ojciec 
z synem. Oferty Głos W.elko- 
polskł dla 6954p.

Dzierżawy

Ziemie (chlew, stodoła), przed­
mieście Poznania, oddam w 
dzierżąwę. Oferty Głos Welko- 
polski dla 10726g.

Różne

Prztróbkl sukien, elegancko, 
modnie, szybko, nowe kołnie­
rzyki do koszul, wszelki* na­
prawy bielizny, artystyczne 
cerowanie garderoby, naprawy 
krawietókie, odświeżanie kra­
watów, hafty artystyczne, pra. 
cę z włóczki, plisowanie .wy­
konuje firma „Renova", Po­
znań. Ratajczaka 18 (Pasaż
Apollo). 10584g

Zgubiono kartę rejestracyjną 
K 4951 na motocykl Victoria, 
nr motoiu 329, nr ramy 
203248, wydaną na nazwisko 
Walenty Łapawa. wieś Wyda-
wy, pow. Gostyń. 6742p
24 Hoca pociągu Kościan — 
Poznań, omyłkowo zamieniono 
teczkę z nazwiskiem Burdziń. 
ski. poszkodowana Regina Ró­
żańska, prosi zwrot dokumen. 
tów. Kościan, Surzyńskiego 17.

____ _ ________  10631g
Zgubiono świadectwo złożenia 
egzaminu na maszynistę paro­
wozu na nazwisko Henryk Żu- 
chowski. Zwrot wynagrodzę. 
Opalenica. Nowa 9. 10679g
Zgubiłem kartę meldunkową, 
książeczkę wojskową, legity. 
macie Ubezpieczalnl Społecz­
nej. Kazimierz Badurski. Wro. 
cław. plaę Karola. 10664g
Zgubiono okolicy Dębca nie. 
bieski swetr w niebieskie pa­
ski. Zwrot wynagrodzę. Aka­
cjowa 5, m. 4 (Dębiec).
____________________10727g

Zgubiono portfel z dokumen­
tami. karta meldunkowa, kar. 
ta rowerowa. legitymacja 
szkolna. Henryk Kaczmarek, 
Popowo, gmina Wronki, pow.
Szamotuły. 6687p

Zgubiono książeczkę wolskowa, 
dowód osobisty, 2 odcinki za­
meldowania na nazwisko Igna­
ca Siwiński.7007p
Zgubiono zegerek zloty, owal­
ny pasek metrowy, we wto­
rek wieczorem okolicy dworca 
lub w aucie. Zwrot: Siowac-
kiego 18, m. 5. 700 9p

Ogłoszenia
do ..Głosu Wlelkooolsklego’* 
i wszystkich gazet i ciasa- 
olsm w Polsce orzylmuje

Biuro Ogłoszeń R.S.W. „Prasa" 
Poznań, ul. Gen. Swlerczew. 
skiego nr 3 Telefon 62-31

Dnia 1 slen-pnla 1951 zasnęła w Bogu, po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, namaszczona Ole­
jami św., moja ukochana żona, nasza najdrożZ 
sza i nigdy niezapomniana matka, siostrą, bra­
towa 1 ciocia, śp.

z Szukalsklch

Czesława Dolała
przeżywszy lat 42.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm., o go­
dzinie 11.20 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W nieutulonym żalu pogrążeni 
mąż. córka, synowie i rodzina

Poznań, Słowackiego 35 10707g

Dnla 16 lipca 1951 r. zmarła nagle w Chlapo_ 
wie, śp.

z Prokopów

Marla Cichocka
W Zmarłej straciliśmy długoletnią współpra­

cowniczkę i oddaną koleżankę.
Msza św. za duszę śp. odprawiona zostanie 

dnia 9 VIII br.. o godz. 7 w kościele Sw. Mar­
cina przy ul. Czerwonej Armii,

Koleżanki 1 Koledzy

10675g
P.K.O.

Oddz. Poznań

T- 7asn^łaxw po długich i ciężkich ederpie- wl hbał^?a i praba^1śpnfami ŚW" naJukochańsza matka, teścio.
z Majcherczaków

Władysława Kurzawaprzeżywszy lat 87.
w Poniedziałek. 6 sierpnia, o godz. 10 30 z ka_ 

na św. żałobna zostanie odprawiona
zarzu am ? la ° SWiZ' 7 W kościele Matki Boskiej Bolesnej na La-

Poznań, M. Mottego 1 m. 8
W głębokim smutku pogrążona 

rodzina
10730g
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Dziś występ
zespołu

im. Aleksandrowa
Dziś punktualnie o godzi­

nie 19 w Poznaniu na boisku 
„Kolejarza" wystąpi słynny
Zespół Tańca 
Aleksandrowa.

i Pieśni im.

bejmuje ponad
Zaznaczamy, że

Program o-
30 utworów.
występ rozpocz.

nie się punktualnie o godz. 19. Po 
tej godzinie zamknięte zostaną 
bramy wejściowe i nikt ze spóźnio­
nych iie zostanie na boisko wpu­
szczony.

Bilety normalne sprzedawane bę­
dą w kasach na boisku „Kolejarza" 
od godz. 15 do 18. Cały teren 
boiska jest zradiofonizowany.

Czytelnik pisze

Dla uczczenia
ZLOTU

Wzorowe KRONIKA

Blaski

koło LPZ

Nie wiem, dlaczego?
„Jest lato, które prócz słoń-1 nych pełnych obiadów nie moż- 

ca i ciepła niesie nam i inne | na (poza „Jaroszem”) otrzymać
dobrodziejstwa: obdarza ’ nas 
ogromnymi zapasami witamin. 
Oczywiście zawierają ich naj­
więcej owoce i jarzyny i to w 
stanie możliwie najświeższym. 
Sezon, na nie trwa obecnie w 
całej pełni — jest ich du­
żo. Dlatego też nie rozu­
miem zupełnie, dlaczego sto­
łówki poznańskie (a także inne) 
częstują nas najczęściej bigo­
sem „domowym" lub innymi 
potrawami, w skład których nie 
wchodzą bynajmniej zdrowe i 
smaczne płody naszych ogro­
dów i sadów? Jest to wyraźne 
łekceważnie potrzeb zdrowot­
nych człowieka. Właśnie w po­
rze letniej winien on przecież 
nagromadzić w organiźmie do­
stateczną ilość cennych życia- 
nów.

Ostatnio również zasadą stal 
się fakt, że około godziny 15 
do 15.30 (a więc w czasie, w 
którym normalnie wychodzę z 
biura) dania obiadów domowych 
i klubowych są albo w znacznej 
mierze zdekompletowane, albo 
brak ich zupełnie. Nie wiem, 
dlaczego w miejsce wyczerpa-

nigdzie tanich a posilnych i u- 
rozmaiconych jarskich dań ba­
rowych?"

Stały bywalec pozn. gospód 
(nazwisko znane redakcji) 
Nasz komentarz. Sądzimy, 

że pozostaniemy w zupełności 
zgodni z wymaganiami szero­
kich rzesz ludzi pracy, jeśli
pod adresem PSS i 
suniemy konkretne, 
jące dezyderaty:

1. przesuńcie na

PZG wy- 
następu-

godz, 15
do 17 punkt ciężkości w wy­
dawaniu posiłków, by umoż­
liwić skonsumowanie ich pra­
cującym;

2. urozmaićcie waszą kuch­
nię, by do znudzenia nie po­
wtarzały się codziennie nie­
mal te same jadłospisy i 
wzbogaćcie ją o sezonowe o- 
woce i jarzyny;

3. na wypadek wyczerpa­
nia się obiadów miejcie w 
odwodzie pełnowartościowe 
(jak w „Jaroszu", gdzie kar­
ta daje do wyboru około 20 
potraw), jarskie dania baro­
we.

Kościana
Remont w FGM w powiecie 

kościańskim obejmuje w tym 
roku 631 izb mieszkalnych na 
kwotę 156 tysięcy zł. Do chwi­
li obecnej prace remontowe 
przeprowadzone zostały w 103 
izbach. Dalsza realizacja prac 
jest -w toku i postępuje szybko 
naprzód. (kasz)

NADLEŚNICTWO I NIEDŹ­
WIEDZI SEN

Kierowniczka przedszkola w 
Tarnowie (pow. Oborniki) zwra­
cała się kilkakrotnie do nadleś­
nictwa Sierniki-Kakulin z proś­
bą o przekazanie należnej kwo­
ty z akcji socjalnej na rzecz 
przedszkola. Nadleśnictwo na 
pisma nie reaguje. Nie reago­
wało także na zamieszczoną no­
tatkę prasową w tej sprawie. 
Widocznie zaszyte w lasach 
nadleśnictwo nie zbudziło się 
jeszc/e ze snu zimowego. Może 
zbudzi je szczebiot dziecięcych 
głosików, które wołają o nowe 
zabawki? (x)

COLLEGIUM NAPRAWDĘ — 
MINUS

Ściana frontowa Collegium 
Minus Uniwersytetu Poznań­
skiego nie sprawia zbyt miłego 
dla oka wrażenia. Rozbita szy­
ba w gablotce, stare afisze o 
dawno minionym Krajowym 
Przeglądzie Młodzieżowych Ze­
społów Artystycznych, wreszcie 
resztki ogłoszeń na tablicach — 
to naprawdę za dużo jak na re­
prezentacyjny gmach w śród­
mieściu Poznania. (M-i)

O WYCIECZCE ZAPOMNIELI
Pewien branżowy Związek 

Zawodowy w Koninie zapowie­
dz ał na niedzielę, dnia 8 VII 
br. wycieczkę parostatkiem na 
jezioro ślesińskie. Pobrano o- 
płatę w wysokości 5 zł od oso­
by i... wycieczka z nieznanych 
przyczyn została odwołana. Mi­
nęły prawie cztery tygodnie — 
a nikt nie myśl: o zwrocie po­
branych p eniędzy ani o wy­
znaczeniu nowego terminu.

Co na to Pow. Rada Związ­
ków Zawodowych? (x)

Bez slow
(„Die Woche")

Młodzież ZMP-owska Zakła­
dów Przemysłowych postano­
wiła uczcić rozpoczynający się 
w dniu 5 bm- III Światowy 
Zlot Młodych Bojowników o 
Pokój w Berlinie — przyspo­
rzeniem oszczędności gospodar­
ce narodowej.

Koło przy Poznańskich Za­
kładach Przemysłu Fosforo­
wego zobowiązało się wy­
konać prace wartości 480 zł; 
podnieść liczebność członków 
koła i prowadzić akcję odczy­
tową w swoim zakładzie pracy 
na temat „Plan 6-letni a wal­
ka o pokój“. Młodzież Pań­
stwowej Fabryki. „Luba“ w 
Luboniu, dział galaretek, prze­
pracuje dodatkowo 80 roboczo- 
godzin co daje oszczędność 
3850 eł. a dział administracji 
115 roboczogodzin, wartości 
4250 zł.

Jedno z najstarszych kół, LPŻ 
w powiecie gorzowskim — ko­
ło przy Prezydium MRN w Ko­
strzynie nad Odrą, jest równo­
cześnie jednym z najaktyw­
niejszych kół. Rozwija ono 
wszechstronną działalność, zy­
skując sobie uznanie żołnierzy, 
z którymi utrzymuje stały kon­
takt i społeczeńs twa kos trzy ń- 
skiego.

Prowadzone przez koło kursy 
motoryzacyjne, szkolenie człon­
ków, sekcja strzelecka, zespół 
sportowy — oto dziedziny pra­
cy- w których koło uzyskuje 
poważne sukcesy.

Koło Spełnia również dosko­
nale swe podstawowe zadanie 
utrzymywania stałego kontaktu 
z żołnierzami Wojska Polskie­
go, cipieki nad żołnierzami, do­
starczania im godziwej rozryw-

SIERPIEŃ
SOBOTA 

Dominika. 
Protazego

Słońce w. 
zach. 

Księżyc w. 
zach.

4.14
19 42
5.38

20.20

Dziś:
Rano miejscami mglisto lub 

chmurno. Dniem na ogół dość 
pogodnie ze skłonnością do 
lokalnych burz. Temperatura 
maksymalna od +22 st. C na 
północy do około +27 st. C na 
południu kraju. Słabe wiatry z 
kierunków zmiennych.

Cienie
Konina

Poziom szkolnictwa w powie­
cie kościańskim w porównaniu 
z. okresem przedwojennym u- 
legł znacznej poprawie. Obec­
nie znajduje się tam 70 szkół, 
przy czym 33 szkoły objęte są

Debiut
poznańskiego posty

Ostatnio na półkach księ­
garskich ukazał się tomik 
wierszy pt: „Lewy brzeg” 
Franciszka Fenikowskiego — 
laureata nagrody literackiej 
m. Gdyni za rok 1950, Młody 
autor znany jest szerszemu 
ogółowi z artykułów na temat 
Wybrzeża w Nowej Kulturze11 
oraz Czytelnikom naszej gaze­
ty, w której umieszczał swoje 
poezje.

Franciszek Fenikowski jest 
ściśle związany z Poznaniem- 
Tu bowiem urodził się, ukoń­
czył szkołę średnią oraz polo­
nistykę na Uniwersytecie Po­
znańskim. Interesując się jed­
nak morskimi zagadnieniami 
literackimi, przeniósł się na 
Wybrzeże, gdzie objął redak-
cję „Rejsu“ dodatku nie­
dzielnego Dziennika Bałtyc-
kiego- 
poezji 
się w 
ków.

7-'-klasowym programem naucza -
nia, podczas gdy 
siedmioklasowych 
wowych było w 
ledwie 9

do roku 1939 
szkół podsta-
powiecie za-

Budowa' nowej, pięknej szko­
ły podstawowej świadczy o tro­
sce PRN o oświatę. Niestety, 
budowa gmachu postępuje bar­
dzo powoli. A gdyby PRN ze- 
choiała interweniować w Wo­
jewódzkiej Radzie Narodowej, 
Wydział Oświaty w Poznaniu 
o dofinansowanie kredytów na 
wykończenie budowy?

Położone przy szosie Warsza­
wa — Poznań jezioro jest po­
ważnie zanieczyszczone. Jezioro 
cuchnie. Czy sprawą tą zainte­
resowano Woj. Komisję do 
Walki z Zanieczyszczeniami 
Wód? Radzimy spróbować.

Również przy szosie warszaw­
skiej, w pobliżu miasta urzą­
dzono składnicę śmieci? O prze­
niesieniu jej w inne miejsce pi­
sano niejednokrotnie. Interesu-

Ostatnio gorzowski zespół ar­
tystyczny LPŻ, który przybył do 
Kostrzyna na zaproszenie ko­
ła, osiągnął duży sukces.

Z okazji Święta Odrodzenia 
rozdano nagrody najaktywniej­
szym członkom koła i żołnie- 
rzom najbliższej jednostki woj­
skowej za współpracę z kołem.

Odbywające się często zawo­
dy sportowe między żołnierza­
mi Wojska Polskiego, członka­
mi brygady SP i członkami ko­
ła są atrakcją dla mieszkańców 
Kostrzyna, wyrabiając równo­
cześnie sprawność fizyczną 
członków. (Ska)

30000 tomów

s

*
Czyn drogowcy wykonany 

tał przez chłopów powiatu
ściańskiego w 80%. M.

r ZO- 
ko- 

mie-

je nas, co PRN w tej 
zrobiła?

Ciekawi nas również
Wydz. Budowlanego

sprawie

decyzja
PRN w

Pierwszy tomik jego 
niewątpliwie znajdzie 
ręku wielu Poznania- 

(jp)

Grunwald
nadal bez baru
mlecznego

Na pytanie: gdzie można 
i smacznie zjeść — każdy 
odpowie na pewno, że w

szkańcy Rogaczewa Wielkiego 
i Kamieńca zbudowali syste­
mem gospodarczym 700 m dro­
gi bitej. Dalsza realizacja czy­
nu drogowego nastąpi po za­
kończeniu żniw i omłotów. Du­
żą pomoc techniczną i fachową 
okazał chłopom Wydział Komu­
nikacji Prezydium PRN.

Mleczarnia Kościańska jest
jednym z największych produ­
centów lodów w województwie. 
Dzięki dobrej jakości konsum- 
cja lodów stale wzrasta. Ostat­
nio mleczarnia otrzymała z 
Czechosłowacji nowoczesne u- 
rządzenia do fabrykacji tego 
smakołyku. Zamrażanie lodów 
odbywa się za pomocą prądu 
elektrycznego, co zapewnia ma­
ksimum higieny i czystości.

(kasz)

sprawie dwóch niezamieszka­
łych domków przy ul. Kościusz­
ki, nie nadających się — na­
szym zdaniem — do odbudowy?

Odpowiednie natomiast wła­
dze spółdzielcze prosimy przyj­
rzeć się pracy spółdzielni szew­
skiej. Drobne naprawy są bar­
dzo niechętnie przyjmowane — 
a reklamacji nie uwzględnia 
się,. Spółdzielnię szewską u- 
tworzono chyba po to, aby lu­
dzie pracy mogli oddawać obu- 
wie do naprawy. Zdaje nam się 
jednak, że przede wszystkim 
należy pilnie... „naprawić" za­
rząd spółdzielni! (x)

Rełle^orem oo Obornikach

Zbudźcie sie!
W styczniu br. spółdzielnia pro­

dukcyjna w Bąblinie złożyła poda­
nie do Pcw. Rady Narodowej w 
Obornikach o zmianę klasyfikacji 
gruntu. Kilkakrotne monita w te; 
sprawie nie odniosły skutku. Bu- 
dzimy pracowników Wydz. Rolnic­
twa i Leśnictwa.

Półroczna drzemka jest stanow­
czo za długa!

*
Kiedy Centrala Mięsna zapłaci 

chłopom należne pieniądze za za­
kontraktowane ziemniaki tuczowe? 
Mężowie zaufania, którzy kontrak­
tację przeprowadzili, również nie 
otrzymali należnego wynagrodze­
nia.

Prędzej liczyć, ob. kasjerko Cen­
trali Mięsnej! *

♦

tanio 
z nas 
barze

mlecznym. Niestety, nie wszystkie 
dzielnice Poznania posiadają teg;
rodzaju lokale. Po 
pod tym względem 
należy Grunwald.

Co ciekawsze, nie

upośledzonych
części masła

jest to
dowane przysłowiowym

spowo- 
niemal

brakiem odpowiednich pomi ^szczeń. 
Lokal (cały domek właściwie) jest 
— „Gospoda Targowa" odstąpta 
na ten cel dawny budynek admi­
nistracyjny, tuż' przy bramie pro-: 
wadzącej na jej teren. Licznie za­
mieszkali w barakach hotelu kursi- 
ści, studenci, goście przybyli z in­
nych miast, no i w ogóle „rdzenni" 
mieszkańcy Grunwaldu — z utęs-
knieniem czekają 
danym im będzie 
mleka lub kakao 
barze mlecznym.

Centralny Zarząd 
Czarskiego nie da

na chwilę, gdy 
wypić szklankę 
we „własnym"

długo czekać, (wp)

Przemysłu Mle- 
im już chyba

TW w śremskim
Dziś odczyty Towarzystwa Wie­

dzy Powszechnej w Śremie, Kórni­
ku, Dolsku, Zbrudzewie i Mchach: 
o godz. 20 i o godz. 14 w Mosinie. 
W Kórniku i Mosinie odczyty są 
połączone z wyświetlaniem filmu.

w bibliotece chodzieskiej
Książka w powiecie chodzieskim, 

pilskim ; czarnkowskim odgrywa 
specjalną rolę. Oprócz bowiem 
różnic narodowościowych i języ­
kowych po obu stronach dawnej 
granicy ludność tych powiatów w- 
większej części stanowiła element 
rolniczy, któremu dobra książka 
nie była znana. Podobnie w mia­
stach, nawet w ośrodkach uprze­
mysłowionych o uświadomienie 
robotników nikt nie dbał. Nie 
było żadnych świetlic i księgo­
zbiorów.

Dziś liczba czytelników książek 
w tych miasteczkach nie zmniejsza 
się nawet w okresie upalnych mie­
sięcy. W samej np. Chodzieży w 
te] chwili z biblioteki miejskiej 
korzysta 979 czytelników. W I pół­
roczu liczba czytelników zwięk­
szyła się o 20 proc, Do 51 punk­
tów bibliotecznych przybył w Czy­
nie Lipcowym jeden nowy punkt 
w gromadzie Studzienice.

Jeśli chodzi o Powiatową Biblio­
tekę w Chodzieży, księgozbiór jej 
osiągnął już cyfrę ponad 12.000 to­
mów, a w całym powiecie razem 
z punktami bibliotecznymi — 30.000 
tomów, (ko)

Po mistrzostwach tenisowych Polski w Sopocie usta­
lony został skład młodzieżowej grupy tenisistów, którzy 
wyjada na XI Akademickie Mistrzostwa Świata w Ber­
linie. Tenisiści (od. prawej) Radzio, Kwietek, Ryczkówna, 
i Licis w towarzystwie wicemistrza Polski Piątka na 

korcie w Sopocie
CAF — fot. Kosycarz

MIK
Podróże kształcą
Powiadają, że podobno stra- i 

szny tłok w pociągach. W ) 
związku z licznymi wy- i przy- 1 
jazdami obywateli wczasowi- j 
czów. A już największy dra- ) 
mat — powiadają — wsiąść w ! 
Warszawie do pociągu w kie­
runku na Poznań. „Jazda na I 
zachód wymaga dużego zacho­
du" —• powiedział pewien po­
ważny współpracownik lekkie- j 
go tygodnika.

Acha. I jeszcze powiadają, że 
taka oodróż wygląda następu­
jąco: W dniu wyjazdu pasażer ] 
(wzgl, podróżny) idzie na war­
szawski dworzec i słupieje , 
(czas teraźniejszy od słowa — 
„osłupieć”) na widok kolejki 
przed kasami długości kolejki 
wilanowskiej. Wraca tedy do 
miasta, ud’aje się do „Orbisu", 
kupuje bilet "na trzy dni na­
przód, po których to dniach po­
nownie udaje się na dworzec. 
Jeśli pociągu na peronie nie 
ma, pasażer wyciąga logiczny 
wniosek, że pociąg muszą 
wkrótce podstawić. Tak rozu­
muje 128 innych pasażerów, 
którzy w trakcie rozumowania 
przygotowują się psychicznie 
do decydującego momentu, ja­
kim jest szturm na drzwi wa­
gonowe.

— „Nie wskakiwać do jadą- 
cego poc,." — krzyk konduk­
tora ginie zagubiony w masie, 
na którą składają się: łokcie, 
barki, plecy, głowy oraz kola­
na. Ten zespół cielesnych czę­
ści przelewa się z peronu do 
środka wagonów, niby woda w 
naczyniach połączonych. Natar­
cie nie ustaje również i w we­
wnętrznych partiach wagonu. 
Pojedyńczo staczane bitwy o 
miejsce siedzące stanowią nie- 
zapizeczalny dowód olbrzymiej 
siły witalnej niektórych odła­
mów naszego społeczeństwa 
Cóż za piękny temat dla lite- 
rata-batalisty! A prof. Doro­
szewski, ten od języka, znalazł­
by w takich chwilach niewy­
czerpane źródło ciekawych 
sformułowań mowy artykułowa­
nej i nieartykułowanej. Zoolog 
odkryje tu nowe gatunki stwo­
rzeń dwunożnych i nazwie je 
„zwierzętami pociągowymi". A- 
mator silnych wrażeń dojdzie 
do przekonania, że podróż na 
jednej nodze z Warszawy do 
Poznania w okresie wczasowym 
należy do ciekawszych przeżyć 
człowieka cywilizowanego.

Czy jednak nie ma w tym 
lekkiej przesady? Przykład:

Przedwczoraj przyjechałem z 
Warszawy. Ciekawa rzecz, nie 
było w ogóle tłoku, łydzie się 
nie pchali, nie oberwano mi 
żadnego guzika, nie nadepnięto 

> na lewą nogę, nikt nie zrzucił 
mi walizki na twarz, nikt nie 
używał słów: „Gdzie się pan 
pchasz, do nagłej krwi", .przez 
cały czas podróży miałem miej­
sce siedzące.

Na marginesie dodać muszę, 
że jechałem na rowerze. MIK

Nie wiemy, jak przedstawia się 
stan czytelnictwa w pow. obornic­
kim. Wiemy natomiast, że w Obor­
nikach nie ma do tej pory czytelni 
publicznej.

Czy PRN przewidziała odpo­
wiednie kredyty na jej uruchomię- 
niej Jeśli nie, należałoby poąjyśleć 
o odpowiednich funduszach w pre­
liminarzu budżetowym na rok 1952.

(*)

Teatry
NOWY — g. 19 „Zwy- 

kła sprawa”
KOMEDIA MUZYCZNA 

g 19 „Wodewil war­
szawski"

Kina

- GDZIE - KIEDY
w POZNANIU

Będzie pogoda
Skąd wiem? Z „Domu Książ­

ki". Bo jeżeli od dłuższego 
czasu leża na ulicach Poznania 
puste półki po książkach, to 
znaczy, że DK nie wierzy w 
możliwość deszczu. A na desz­
czu te półki-stoiska szybko by 
zmarniały — prawda?

Więc leżą sobie. Dzieci mają 
zabawę; mogą się wspinać na 
półkach. Można na półkach 
siąść i wypocząć.

Bycz^zabawa. Tadek

APOLLO — godz. 16.30, 
18.30 i 20.30 „Gęsiarek 
Matyi” (od lat 14); w 
niedzielę poranek. — 
g. 11 „Gdzieś w Euro­
pie” (od lat 16)

BAŁTYK — w niedzielę 
g. 16.30, 18.30 i 20.3Ó 
„Rodzina Sonnenbruch”
(od lat 14) 

MUZA — g. 16.30, 
i 20.30 „Śpiew 
pięknem życia"

18.30 
jest 
(od

lat 7); w niedzielę po­
ranek — g. 11 „Strój 
galowy" (od lat. 14)

RIALTO — g. 14 „Zaklę- / 
ta narzeczona” • s?ansWi

16, 18 i 20 „Było to 
w maju" (od lat 7); 
niedziela poranek — 
g. 10 „Wagary” (od 
lat 10)

WARTA — g. 16 „Ja­
sna droga" (od lat 7), 
g. 18 i 20 „Wieś na 
pograniczu" (od 1. 14); 
w niedzielę poranek g. 
11 „Jasna droga"

LETNIE — g 16, 18 i 20 
„Śluby kawalerskie” 
(od lat 10)

PIAST — godz. 18 1 20 
„Piętnastoletni kapi­
tan" (od lat 7)

METALOWIEC — g. 17
i 20 „Narzeczona z
Turkmenii (od lat 10) 

KINO W PUSZCZYKO­
WIE — g 19 „We-

.dla najmłodszych, g. sole zawody” (od lat 7)

Wystawy
MUZEUM NARODOWE 

„Malarstwo polskie 
doby Oświecenia" — 
g. 10—15 .

ARCHIWUM PAŃSTW, 
ul. 23 Lutego 41/43 — 
„Poznań i Wielkopol­
ska w dokumencie" g.
11—17

FOTOPLASTIKON 
Armii Czerwonej 
„Indie" g. 10—22

Radio
Program II

(fala Poznania 249
Wiadomości

5.05, 6, 7, 7,55,
18.15, 20 i 23

53,

m)

17,

0

Koncerty
5.20, 6.15 — na swoj­
ską nutę, 7.15, 13.30, 
14.50, 16 — utwory na 
altówkę, 16.35 — mu­
zyka lekka, 17.15 18.30, 
19 — muzyka ludowa, 
21.45 — piosenki w 
wykonaniu Rosity Ser* 
rano i Tino Rossi, 
22.30 i 13.10

Audycje specjalne
5.10 — dla wsi, 14.30 
reportaż. 15.30 — dla 
dzieci, 18 — „Jelonek 
i syn” (odcinek powie­
ści). 18.50 — interwe­
niujemy i przypomina­
my, 19.25 — literacka, 
20.30 — przy sobocie 
po robocie i 22 — mu- 
zyka i aktualności

Sport
16.20 — motocyklowy 
Grand Prix Polski, po­
gadanka oraz lokalne 
wiadomości, 20.26 — 
wiadomości.STRONA 6 Nr 209


